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Mil. Kong'es sjonistyczny. 


Lwów, 8 sierpnia, 


NW poniedziałek rozpoczął swe 
prace w Karlskbadzie XHI Wszech- 
światowy kongres sjonistyczny. Bę- 
dąc poważnym etapem w dziejach 
żydowskiego ruchu narodowego, bu- 
dzi on szczególne zainteresowanie 
nietylko w kołach żydowskich, któ- 
re uważają zjazdy sjonistyczne jako 
parlament narodowy, jako potężny 
czynnik zyednoczenia rozprószońe- 
go po całym Świecie żydowstwa na 
wspólnym gruncie ideowym. Nie 
lunici ważnem jest znaczenie tego 
kongresu dla tych odłamów żydow- 
stwa, które stoją zdala od uznania 
zasad i metod działania obozu sjoni- 
stycznego: siła bowiem sionizmu w 
obecnem stadijum tkwi nie w liczeb- 
uci ilości iego zwolenników. ale w 
tem, że ruch ten ogarnął i zdążył 
pozyskać dla siebie znaczną część 
rozmaitych warstw żydowstwa we 
wszystkich krajach Świata, a prze- 
dewszystkiem w politycznych suk- 
cesauii sjohizinu, 

Obecny kongres odbywa się w 
giezkich wartu:kach głębokiego prze- 
silenia wewnętrznego. które powsta- 
lo. rozwinęło się i grozi rozłamem 
1x tle rozbieżnego zrozumienia za- 
dań i sposobów prowadzenia pracy. 
üdy bowiem sojusznicza konferen- 
cia w San Remo zaakceptowała de- 
klaracię Balfoura o utworzeniu w 
Dalęstynie żydowskiej siedziby na- 
rodowej, punkt ciężkości całego ru- 
chu przeniesiony został na wewnątrz 
a. Śuteczność jego stała się zale- 
7 m jedynie ad tego, czy naród żydo- 
« ski gotów jest do wytężenia wszy- 
s. ich sił, do wielkich ofiar i poświę- 
cja na rz cz swego odrodzenia 
narodowego Minęły dwa lata. Pra- 
ca szła wy.ężona, odbudowa Pale- 
styny wymagała coraz więcej ofiar 
i potężnych wysiłków, a naród z wy 
iątkiem młodych  entuzjastycznych 
pionierów (Chaluców) trzyma się 
zdala, i nie śpieszy na ponc tym, 
którzy swa pracą twórczą mieli o- 
kazać niezłoniną wołę zmartwych- 
wsłania. 

I wielkie tozczarowanie, wielkie 
zwątpienie ogarnęło tych. . którzy 
niastowali najwyższe a decydujące 
stanowiska w organizacii sjonistycz- 
nej. 

Kierownicy tej organizacji z pro- 
fesorein Weitzmanem na czele, któ- 
rzy pewni byli, iż zatwierdzenie man 
datu palestyńskiego. poruszy i por- 
wie za sobą cały naród żydowski, po 
całorocznej pracy doszłi do przeko- 
nania, iż wiara ta zawiodła. Musieś 
pni stwierdzić beznadziejny i 


stan i 
nikie rezultaty dotychczasowej pra- 
cy na arenie odbudowy Palestyny. 
— Pesymizm ogarnął kierownictwo, 
cały gmach. który wybudowano po- 
łężnym wysiłkiem, grozi zawale- 
aiem. — O ile co do stwierdzenia te- 


Czwartsk, 9 Sierpnia 1923 r. 
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Kryzys prasy sowieckiej. 


Zanik wydawnictw 
rządu, — 


komunistycznych, pozbawionych poparcia 
Wzsiost prasy nielega nej. 


(Telegram włesny „Gazety Lwowsk*). 


Pogranicze połsk0-sow. 
8. sierpnia. 

(E.) Z Moskwy donoszą: W ostar- 
nm czasie daje się znów zauważyć 
wzmocnienie kryzysu prasy sowie- 
chiej. Od chwili, gdy rząd przestał 
utrzymywać na swym żołdzie całą 
prasę, większość dzienników. a 
szczególnie prowincionażnych, stra- 
ciia wszelką możność istnienia z po- 
wodu zupełuego braku „dobrowoł- 
nych” prermuneratorów, W ciągu 
O S E id... S Te. ie ili |--W = 


go stanu rzeczy w całymi obozie sjo- 
nistycznym nie istnieją żadne roz- 
dźwięki, to rozbieżność poglądów. 
nawet ostry konflikt dopiero paste- 
puje z chwilą określenia dróg rato- 
wania sytuacji. - W tym punkcie 
przełomowym tiwydatódh stę nie- 
nrzejednanie dwóch zasadniczych 
koncepcii, które właściwie wywoła- 
ło ks? groźny kryzys siuni- 
mi. -— Profesor Wctzmian.a w Ślad 
za niu niemal cały świat sjonistycz- 
ny amerykański i zachodnio-europei- 
ski. celem zapobieżenia ostatecznym 1 
klęskom ruchu, rzucił nowe hasło 
rozszerzenia podstaw programi pá- 
lestyńskiego w kierunku przycią- 
unięcia do rzeczowej, zakrojonej na 
wielką skalę pracy twórczei na te- 
renie Palestyny tych amervkań- 
skich, angielskich i innych zachod.- 
europ. organizacji żydowskich, jak 
również wybitnych jednostek, które 
— aczkolwiek nie uznaią całego pro- 
gramu narodowego odrodzenia ży- 
dowskiego i ujęcia ich sjonistyczne- 
go, jednak gotowe są oddać swe za- 
soby i siły dla wspólnej pracy eko- 
nomicznej i gospodarczej odbudowy 
Palestyny, rczszerzenia organizacji 
żydowskiej itd. A dadza te organiza- 
cje te siły i Środki pod warunkiem 
udzielenia im pewnei roli w instytu- 
cii „Jewisch-Agency', kierującej pra 
cą palestyńską i reprezentującej na 
zewnątrz Światową organizacię ży- 
dowską. Powstała wówczas wielka 
burza. Opozycja (nawiasem mówiąc 
na czele jej stoi nasz poseł na Sejm, 
Griinbaum) zaałarmowała caly świat 
żydowskim okrzykiem „zdrada“. 


Zdaniem tej opozycji urzeczywi- | 
stnienie planu Wetzmana co do skła- 
du „Jewisch-Agency' oznacza zre- 
zygnowanie z naiświętszych zasad 
ruchu narodowego; oddanie losu tego 
ruchu w rece kasty plutokratów iest 
właściwie bankructwem i rozwale- 
niem się całego ruchu narodowego, 
odrodzenie bowiem narodowe może 
i powinno być jedynie następstwem 
wysiłku szerokich warstw ludowych 
a nie jednostek, choć bogatych i za- 
sobnych w mocną walutę. Należy 


| 


jednego miesiąca lipca zamknięto 
14 prowincjonalnych dzienników. 
wśród nich te, które dotychczas u- 
ważano za uaibardziej rozpowsze- 
chnione. 

Rzecz ciekawa. iż równocześnie 

jak to stwierdza urzędowe spra- 
wozdawe — zmacznie wzfysła cz- 
ba dzienników „nielegaitych” o kie- 
runku ant -konninistycznym. Wzię- 
tość ostatnich nawet przewyższa 
iakład oficialmej prasy. 


podkreślić, iż chodzi tu © zasadniczą 
różnicę Światopoglądów. 

Opozycja twierdzi, iż z chwilą 
przyjęcia koncepcji Weizniana ruch 
sjonistyczny siraci wszelkie cechy i 
walory ruchu narodowego, a stanie 
się zakrojoną na wielką skalę im- 
preza filantropijną, maaca raczej 
cele dobroczynne, niż zadanie 
wszeciistronncgo. ekouomiczuego i 
kulturalio-oświatowego odrodzenia 
narodowego. Powyższe zagadnienie 
jest główną, dominującą sporną kwe 
slią obecnego kongresu. 

Poważne miejsce w pracy teraź- 
niejszego kongresu, który obliczony 
iest na 10 dni, zainie także kwestia 
ulżenia stosunków z lndnoscią arab- 
ska, tworzącą przeważający żywioł 
w Palestynie. 


Lwów, ul. 
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Katastrofalny spadzk marki 
nitmieckiej. 


UTeicgramy „Gazety Lwowskieł"] - 
Londyn, 7. sierpnia. 
Dzisiejsze uotowania na gieldzie 
brejszej wykazały dla mark: uie- 
uweckiej 9 imiljoawiów za funt sztery, 
„limes? uwierdzą. że gwaliowia 
depreciacja marki ozliucza, że Maro 
ka niemiecka przestała być wykiać- 
nikiem faktycznego stanu gospodar- 
czego Niemiec. Według „Lhicsu', 
zawianie do pieńiądza niesnieck cyo 
poprostu zniado. System monetarny 
Nremiec dzisiejszych zbankrytował. 
VMWaprowadzeuie nowego pieniądza — 
piszą „limes? — jest kwestią czasu, 
jednakże nic można spodziewać Się, 
aby sanacja iinansów niemieckich 
mogla nastąpić wśród grożnych sio- 
sunków socjalnych. > 
Berlin, 7. sierpnia. 
Wiadumiości nadchodzące z ca- 
łego państwa o panujących tam Sto- | 
stnkach finansowych wywołują wra 
żenie. że sytuacja w tej dziedzmie 
poczyna nabierać charakteru sto- 
sunków bołrzewickich. Mimo 8 nmi- 
ijatdowe; dziennej produkci bana- 
notów zaznacza się  dokuczliwie 
brak Środków płatniczych. Aby te- 
inu zaradzić zamierza Bank Rzeszy 
wypuścić w obięy cały szereg iu- 
wych banknotów po 10. 20 i 50 imi- 
liunów. Co się tyczy obiegu bauk-. 
zotów, to w najbliższym  <zasie 
wspommiana cyfra dziennej prod k- 
cji 8 initiardów, ma być wislokrot- 
nie yk o: 


Józet Piłsudski 0 0 obronie Lwowa. 


Lwów, 8. sierpnia. | historji nadchodzi szybko — epoka 


(mg) Niecodziennyn: wypadkiem | 
był w mieście naszem odczyt Mar- 
szałka Piłsudskiego o obronie Lwa- 
wa. Już na godzinę przed zapowie- 
dzianym terminem wszystkie miej- 
sca w Sali ratuszowej były zajęte, 
a w miare zbliżąnia się rozpoczęcia 
wykładu "wrr się coraz więk 
sze tłumy  słuchaczów, tak, że 
wkrótce ani DA ani galerje pontic- 
Ścić nie mogły tłoczącei się mpe 
ności. Stół prelegenta tonął w kwia 
tach. 


Komendant wszedł na estradę 
wśród gradu żywiołowych okla- 
p” i zaczął swój rewelacyjny cd- 
czyt w tych imniej więcej słowach: 

„Historia, wielka mistrzyni życia 
i wiełki szdzia czynów ze special- 
nem umiłowaniem wybiera dla 
swych studiów epoki kryzysu, bo 
w chwilach przełomowych wysig- 
puje cała pełnia duszy człowieka 
z wszystkiemi wadami i zaletami, 
siłami i słabościami. To, czego się 
człowiek wstydzi i co ukrywa, prze- 
jawia się w chwili przełomu. Pia 
wypadków, któreśmy przeżyli, sąd 


ta przyciągać bedzie oczy znacznie 
bliższe, niż nam się zdaje. Sędziów 
znajdziemy w naszych dzieciach. 
które z trwoga Szukać bedą w hi- 
storii, gdzie byli ich rodzice. 

Obrona Lwowa odegrała w dzie- 
iach zbyt wieiką rolę, by iakikoi- 
wiek historyk tej cześci naszych 
działań nie musiał poświęcić Szczc- 
gólnych badań. Czlery piąte sił ca- 
łej Połski zebrało się wa placach 
wojskowych koło Lwowa, a wysil-. 
ki wojskowe stanowiły wtedy gros 
działamia całego społeczeństwa. Sta- 
łem wówczas w środku tych dria- 
iań. Gdym sie zdecydował stanać 
spokojnie przed sądem nic Waszym, 
ale historii, nie obawiam się stanac 
przed oczy tych, których sąd mię 
najwięcej ciągnie — przed oczy Má- 
rastajacego poknłenia. Chcę dać je- 
dynie stwiendzonc fakty. 

W chwili tworzenia' się Polski. 
byłem w Magdeburgu, zupełnie : 
rozmyślnie od życia polskiego izala- 
wany i nie miałem żadnych danys sh 
dla sadu o nich, czerpiąc skąpe ` 
domości o Posce jedynie z Nade 


burger. Zeitung“. Gdym d. 11. listo- 
pada przyjechał do Warszawy, ky- 
ło już w 10 dni po rozpoczęciu bo- 
jów we Lwowie. Historja tych dni 
nie należy dos umie. ale nogę za- 
pewnić, że w Warszawie, która ży- 
ła imemi wrażeniami, nie słyszało 
się wówczas słowa „Lwów”. Przez 
kilka dni główną moją pracą było 
Wrezulowanic swego stosunku do 
zjawisk, do których nic byłem przy- 
rzotowany. Wo'tej powodzi faktów 
„doszły do mamie bardzo niewyraźne 
dane o zaborze austriackim. Pierw- 
szem mojem dążeniem było zespo- 
ié wszystko to, co było siłą, gdyż 
gdyby te siły poszły w rozbiażnych 
kierumkach nie dalibyśmy sobie 
cady. 

Wtedy przybiegły do mnie wia- 
+omości o stanie Lwowa, lecz z tych 
dziwolągów, jakie słyszałem, nie 
moglem jeszcze wycisnąć wniosku. 
Dn. 20. listopada przyleciał do War- 
szawy lotnik Stec i zdał mi sprawę 
z istotnego stanu rzeczy w sposób 
następujacy: „Mniejsza część inia- 
sta znajduje się w rękach polskich, 
większa w ukraińskich. Boie me są 
ciężkie. Ogromna część społeczetń- 
stwa polskiego pertraktuje z kusi- 
nami, nie wierząc w abronę i oi- 
zyskanie Lwowa. Obrona polega 
na garści Legionistów i garści mło- 
dzieży, z trudem wytrzymującci 
ciężar walki, Obok tego ttum hrdz: 
chodzących, rozprawiających, plot- 
kujących i co chwila zmieniających 
orjentację, nie wpływa na siłę obro- 
ny”. Lotnik zamierza: wrócić do 
„Lwowa, wątpiąc czy zastanie jesz- 
cze lotnisko w rękach polskich. 

Przyszedłem do przekonania, ż. 
bez dania z zewnątrz pomocy spra- 
wa jest przegrana i zdałem sobi: 
sprawę, że nie mogę dać tej vomo- 
"ey. Niemcy szczęśliwie dawali sic 
„rozbroić i zostawiali pełne magazy- 
„U, . lccz ludność rozkradata zapas 
-= prawie każde stronnictwo twi- 
rzyło prywaine wojsko i sięgało da 


magazynów. Musiałem postawić ia- 
ką taką straż, oraz przystąpić du 
organizacji wojska. Powiedziałem 


łotnikowi, by udał się do Krakowa. 
który może będzie mógł dać ponor 
i przyrzekłem sam ią później náa- 
desłać. 

Z wielką ulga dowiedziałem się 
wkrótce, że V pułk Legionów pod 
dowództwem pułk. Tokarzewskiego 


BOY! z |zemydla bez rozkazu 


MAURICE LEBI ANC, 


DEMON | KOBIET. 


fPrzeklad z oryg. Heleny Przyjemskid.) 


(Ciar dalszy) 
ROZDZIAŁ VI. 


W esołek, 
Sztywnym, automatycznym kro- 
kiem, nie wysyłając już spojrzeń w 
stronę wizji ohydnej, którą miała 
za sobą, nic troszcząc się o to, co 
się też stać możę, jeśli ją „tamci” 


zobaczą, wracała Weronika do O- 
pactwa. 
Jedno, iedync miala pragnienie, 


nadzieję jedyną, której chwyciła się 
wszystkimi nerwatmi, całą siłą wo- 
di, na jaką stać ją było jeszcze: ujść, 
opuścić tę wyspę Śmierci. Opiła się 
tutaj ohydy wszelkiej, toż przepeł- 
niało ją uczucie, jakby przesytu gro- 
zą. Widok tych nędznych trzech 
cial kobiecych, zamordowanych w 
każdy inny sposób, nie byłby dał 
jej może takiego wrażenia. nie był- 
by tak, dosadnie świadczył o be- 
stialstwie i zdziczeniu  szrawców. 
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„UAŁLIA LWOWSKA” s giia 4, sierpnia 1924, 


Dolar — 3,300,000 marek niemieckich. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej“.) 


Z Berlina donoszą, że marka niemiecka 
zniżkę. Wczoraj notowano dolar 3,300.000 mi. 


Wa. Szawa, 8 sierpnia. 
w;kazuje szaloną 
Sześćdziesią!| 


drukarń pracuje nid przęgotowaniem banknotów, których ilość | 


stale nie wystarcza. 


M nisterstwo Skarbu zezwolło wię(SZ?tu 


miastom na B aaa PR ba:skaotów. 


Jed- 
nak, gdy pułk pomaszerował dalej, 
miasto zostało na uowo zagrożone. 


zen. Roji i oswobodził Lwów, 


Wtedy zwmobilizowałem P. O. W. 
sposobem tie poborowym, ale ocho- 
tniczym, gdyż sadziłem. że ochotnik 
latwiej zniesie biedę i brak zaopa- 
trzenia. Postanowiłem postawić pod 
broń wszystkich swych zwolenni- 
ków na służbę Polsce. Z tej mobili- 
zacji miałem 50.000 żołnierzy. Po- 
czątek armii polskiej opiera się więc 
na P. O. W. i jej zwolennikach. Mi- 
mo zimy i złych warunków rzuca- 
łem pod Lwów bataljon za bataljo- 
uem. Słyszałem skargi oficerów, że 
popełniam warjactwo wojskowe. a 
równocześnie rozpaczliwe wołanie z 
pod Lwowa o pomoc. 

Rzec można, że obronę Lwowa 
«jeśli na swych barkach żołnierze 
trzech elementów: Wasze dzieci, o- 
chotnicy z zachodniei Galicii i pco- 
wiacy, którzy stanowili gros sił. 

Pod względem wojskowym walki 
miały charakter dziwaczny. Chcąc 
stwierdzić, wiaki sposób trwać one 
w ten sposób mogą, przyjechałem 
na front lwowski. Wróciłem mocno 
uspokojony — to co zdawało mi się 
Jziwactwem, nabierało barw życia. 
Organizacja wojsk była skoimpliko- 
wana i nieprawidłowa, a walka w 
tych warunkach i w tej odłegłości 
zdawała się nonsensem strategicz- 
nym. Ale możliwość tej wałki zro- 
zumiałem, gdym oceni! wartość 
moralną walczących, Duch, spokój, 
pewność utrzyinania się sprawiły, 
że żołnierz wytrzymał kainpanię. 
która moieim zdaniem należy do naj- 
więższych. Obcy ze lzami w oczach 
przyznawali, że inamy prawo do 
miasta, którego żołnierz nasz bronił 
z takim zapałem. Lwów stał się sy- 


noniineni ówczesnych wysiłków 
Pałski i chęć obrony tego miasta 


była w Polsce wielka. Drugą stroną 
solat było gachowiip się mia- 


Ta meka, to eine mam 
stwo przeszły już wszelkie granice 
złego -— i cała istota Wery wzdra- 
gala się i buntowała przeciw po- 
dobneinu podeptaniu wszelkich u- 
czuć ludzkich. 

A nadto — myślała o sobie, wy- 
zńaczonej przecie na czwartą -- i 0- 
statnią — ofiarę. Los zdawał 
prowadzić i ią ku nięuniknionemu, 
krwawemu rozwiązaniu, iak wiodą 
skazańica ma  szafot pachołkowie 
kata. 

Jakże więc nie uledz dreszczowi 
trwogi śmiertelnej? Jakże nie wi- 
dzieć i wiasnej Golgoty w tem 
wzgórzu Wielkiego Dęba, które sta- 
ło się widownią męczeńskiej Śmier- 
ci trzech sióstr Archiguat? 

Starała się chwilami -— copraw- 
da -— zbierając sił ostatki, wiązać 
rwącą się myśl w próbę roziimiowa- 
nia: Wszystko to wyjaśni się prze- 
cie. Na dnie tej grozy całej, tajeamni- 
czości okrutnej, znajdę się chyba 
przesłanki proste i nieskonipliko- 
wane: fakta, dziś w wyrafinewanem 
okrucieństwie swojem iantastyczne- 
ini uderzające poczynan.ami, okażą 
się zbrodniami, popełntonemi nie 


— Z O OOOO Z A ZOO AZER ROEE REZ O OWE Z R z a 


pam 


się | 


sta saniego i zespolenie z walczący- 
mi. Ludność stawała się wojskiem. a 
wojsko ludnościa. Jako sędzia woj- 
skowy oceniłeni Lwów, jako dobre- 
go żołnierza. Wy jesteście jedynem 
iniastem w Polsce. które za pracę 
wojenną otrzymało „Virtuti Milita- 
ii 

Dale; mówił Marszałek z gory- 
czą o atakach i zarzutach, jakie z 
powodu Lwowa ciskano ta niego 
Trąby  ierychońskie. brzmiące po- 
imysłami o zdradzie Naczelnego Wo- 
dza, tworzyły legendę, szerzyły nic- 
uawiść nie do Rusinów, ałe do nic- 
go. który 45 swych sił mial pod 
Lwowem. Po kilkanaście delegaciji 
dziennie z krzykiem szantażowało 
Niech Lwowianie wybaczą —- mówił 
prelegent — że byłem w tem sta- 
diun zniecierpłiwienia. iż na słowo 
„Lwów. chciałem chwytać rewoł- 
wer. 

A wtedy, gdy wojsko moje. o- 
dziane jak żebraki, broniło Lwowa, i 
gdy ciskano oszczerstwa o zdradzie 
narodowej. stało nad Sekwaną inne 
woisko.  wyckwipowane według 
wszelkich wymogów techniki, two- 
rzyły się dywizje za dywizjamii czę- 
kały z bronią u nogi pod osłoną trąb 
jerychońskich. Przyszły historyk bę 
„dziec badał, co znaczą te fakty i cui 
| bono tak się robi... 

Lwów w początkach naszego i- 
stnienia zajął wielkie i zaszczytne 
miejsce —- centrum myśli, serc i u- 
czuć polskich. Wytrzymał ciężką 
walkę z własną słabością i zwycię- 
Żywszy siebie, dał moc i siłę obroń- 
com. Miasto zostało polskie dzięki 
odsieczy pułk, Tokarzewskiego. A 
obok trzech wspomnianych elemen- 
tów żołuierskich podtrzymywała o- 
bronę praca moralna całego Pań- 
stwa. 

Po odczycie podziękowali słucha- 
cze Komendantowi gorącą owacją. 

== 


przez istoty nieziemskie, ale przez 


ludzi, którzy dla tego — czy iunego 


— powodu powziąwszy plan, nie- 

zaprzeczenie szatański, wykosują 

go teraz w myśl założeń swoich. 
Zapewne, wszystko to da się 


pomyśleć jedynie na tle zdziczenia, 
wywołanego wojiią: ona to wytwa- 
rzyła ów specjalny stan rzeczy, nO- 
datny do rozwoju wydarzeń tego 
typu. Bądź co bądź jednak, nie 
masz w nich nic nadnaturalnego, nic, 
co  przekraczałoby ramy zjawisk 
życiowych. Nie działa tu żadna siła 
iadprzyrodzona, mistyczna, której 
nie dałoby się .po człowieczeme” 
pochwycić i wytłumaczyć! 

Słowa, słowa, słowa! 

Usiłowania, w których plątał się 
i ustawał wyczerpany mózg Wery. 
Bo w gruncie rzeczy, wstrząśniona 
do głębi nazbyt silnenńi wrażeniami, 
przejściami, które jej ucrwy Zszar- 
pały do reszty, zaczęła i ona opero- 
wać stopniowo kategoriami pojęć 
ząkorzenionych wśród mieszkań- 
cow wyspy Sarek, którzy w jel 
oczach stawałi się łupem Śmierci. 
Sama też, jak oni, opadając z odpor- 
ności wszelkiej, struchłała tyinżc lę- 


| 


K 


| 
| 


Litga nie przyznaje się do 
porażki w sprawia kłejpedy. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej“) 
Kowno, 7. siegęnia. 
Prasa Hiewskau usilnie przemiicza 
trezmtaty: użrad w Paryżu w spra- 
«ie Kłajpedy. „haiswe” na niepo 
każneni miejscu, dopiero w dniu po- 
wrotu delegacji z oburzeniem poda 
«©. Że na rokowania z przedsta 
wicielami Potski delegacja litewska 
nie została zaproszona i 4£ Z tegu 


powodu założyła ona energiczny 
protest. Komisia oświadczyła, że 
przedstawicici Polski obowiązkowo 


powiałeu wejść do Rady Poriowtj, 
w której oprócz niego powinno być 


jeszcze po iednym przedstawicielu 
Litwy i obwodu Kłaipedy. — 
Polska powinia otrzymać wolną 


komunikację z obwodem Kłajpedy, 
wszetkioni wode oraz suchemi 
drogami Litwy. Część portu ma być 
wydzierżawiona Litwie ua 99 lat 
Ponieważ dyrektor Portu ma być 
mianowany dla qawodu Kłajpedy, a 


Rada Portowa odzyrvwalaby po- 
ważną rolę zarządu Kiaipedy, dele. 
aja litewska zgodzić sie ua pre 


pozyciu iie chciała i wręczyia swo 

«ontrpratest. 

„Jaworzyna przydzielona być 
musi Polsce!” 


(Telegram Gazety Lwowskie). | 
Paryż, 7 vi rynia 


„Paris Mid:* omawia ac sprawi 
J] worzyny uznaje ca kow cit su 
szność stanowiska Polsk: w ie, 


sprawie i ziajśuje, że Jaworzyn? 
„prz dzielona być musi Polsce. Ar- 
tykul poakreś:a nie aktowne stano- 
wisko prasy czeskiej w tej sprawie. 


Daczega Senat gdański wpro- 
wadza nową walutę? 


(Telegram „Gazety Lwowskiej”.) 
Gdańsk, 7 sierpnia. 
„Gazeta Gdańska* donosi, że 
w gdańskich kołach kupieckich pa- 
nuje opinia, iż nie należy brać na 
serjo zapowiedzi o nowej walucie 
gdań kiej. Zapowiedź ta, to ma- 
newr wyborczy senatu gdańskiego, 
aby uspokoić nieco niezadowolone 
masy ludności, mamiąc ją mirażem 
wysokowartościowej waluty. Z dru- 
giej strony ma to być próba naci- 
sku na rząd połski, aby go skłonić 
do wystąpienia z własną inicjaty- 


wą w tej DWIE 


kiem, który tamtych przyprawia! 
o zmysły. Zanory i ią obłegły, jak 
wampiry krwi chciwe. Jak oni, z 
wszełkiej wytrącowa równowagi, 
czuła, że staje się łupem iustynktów 
najpierwotniejszych, którc w każ- 
dym z nas drzemią, przesądów, nic 
zamarłych nigdy. 

Kim-że są owe niewidzialne isto- 
ty. które ją prześlachiją? Komu zda- 
nem jest posłannictwo dostarczenia 
ofiar trzydziestu trmunom z Sarek? 
I kto rozciągnął nad mieszkańcami 
te} wyspy nieszczęsnej, owo władz- 
two Śmierci, zniszczenia? Kto za- 
nieszkał w pieczarach, kto zbiera 
w godzinach wskazaniem losów o- 
znacdonwych gałęzie Świetej jemioły 
i trawy Świętojańskie? Kto walczy 
toporami i strzałami, kto do pali u- 
wiązuje kobiety bezbronne? — Kto 
taki na Boga! — i po co? Dla jakich 
celów potwornych — dla jakich nic- 
przeirzanych pianów? Duchy ciem- 
ności, zbrodni demony, kapłani wic- 
rzęń, które rozpadly się w nicość, 
Gliarmcy, niosący krwi chciwym 
swym bogom obity z starców, ko- 
biet i dzieci+.., 

(C. d. a). 


Jaka politykę zamierza prawa- 
dzió nowy prezydent Stanów 
Zjednoczonych ? 


(Telegram „Qazety Lwowskiej"). 
Waszyngton, 7 lipca 

„Chicago Tr bune* sądzi, że 
prez. Cooligde zamierza wprowa- 
dzić rewne zmiany w p lityce a 
merykańskiej. Piez dał do pozna- 
nia, że nie jest zwołannikiem izo- 
lacji Ameryki. Sułania się on do 
idei czynnego w półudziału As:e- 
ryki w Światow.im trybunale roz 
jemcz;m, równi:ż dał on do po- 
znania, że pragnie przywrócić ame- 
rykańskiemu handlowi zag anicznce 
inu jego Świe'ność, a do tego jest 
potrzebie, aby w Europic zapa:o- 
wały norm lne Stosunki, 

Program prez. Coolidge obej- 
muje nieuczestniczenie w Lidze Na» 
rodów, przyłącz:nie się do haskie- 
go tryb nału bez uznawania Ligi 
Naiodów, spłatę długów wojen- 
nych a.jantów pod korzystnymi wa. 
runkami, nigu zes niczeni» Ameryki 
w konfiikcis Rub y, podjecie n.r- 
malsnych stos nkiw z Meksykiem, 
dokładne przeprowadzenie zakazu 
alkonolowe o z przyznaniem pew- 
nych zapa.ów alkoholu dla okrę- 
tów zagranicznych na wodach a- 
m r; kańskich. 


fonferenj w Smaja nie przy- 
niosła spocziewanych wyuisów. 


(Telegram „Gazety Lwowskiej".) | 
Rzym, 7 si rpnia 
D iennik genueński „Czifa 0“, 
otn wiając konferencję w Sinaia 
pisze, że konterzncja sinajska stała 
się zaedw e bardzo nikłam wyna- 
g odzeniem dla dyrygentów Małej 
Ententy, która me mogąc wciągnąć 
do swego bloku ani Polski, ani 
Grecji, ani Bułgarii musiała się za- 
dowclić tylko załatwi.niem pew- 
nych nieporozumień z Jugosławia. 
Biok nadduva ski, wybitnie anty- 
włoski, w ten sposób nie zosta: 
w Siaja utworzony. 
| R) 


Z komisji Senatu. 
(Telegram „Gazety Lwowskiej"), _ 
Wars.awa, 8 3i.rpnia 
Komisja skarbowa Senatu prz - 
jęta szereg rezolucji, domagających! 
się od Rządu przedstawie:ia usta- 
wy o dostatecznem uregulowaniu: 
finansów komunalnych Senator Kar- 
piński referował projekt ustawy o 
podatku majątkowym, proponujeę 
uchwalenie go bez zmiany mm. 
pewnych usterek, które projekt za- 
'wiera, a to ze względu na ważn 
i pilne sprawy. 3 
Informacja prasy warszawsk'ei, 
zapowiada aca exposć Ministra Lin- 
dego, była błędna. 
EPEa 


Podwyższenie taryfy osobowej 
na kolejach wązkotorowych. 


ITelefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 7. sierpnia. 
Ww ślad za podwyższeniem taryfy ©- 
sobowci na normainotorowych kolejach 
państwowych podwyższoną też została 
4 dniem 1. sierpnia b. r. taryfa osebo- 
wa na wąckotorowych kolejach pozo- 
stających pod zarządem Państwa. Z ko- 
lei małopolskich wchodzą tu w. rachnbę 
koleje lokalne  Przeworsk—(Bachórz)-— 
Dynów i Łupków Cisna. Opłaty 
przewóz bagażu i przesyłek nadzw y- 
czamych (ekspresewych) temi kołejami 
pozosta, uiezmienione bez podwyżk. 
A 


za 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 9. sierpnia i523. 


Wieści z Wołynia. 


|Przyjazd Prezydenta Witosa. — Drożyzna. -- Święto wojsko- 
we. — Z życia Ukraińców, 


(Korespondencja własna „Gazety Uwi 


Łuck, dnia 3 sierpnia 1923. 
Prezydent Witos odwołał swój 
przyjazd zapowiedziany na dzień 2 
sierpnia a przybędzie na Wołyń do- 
piero w pierwszych dniach września 
bir: 

Magistrat m. Włodzimierza Wol. 
otrzymał przeznaczony dla stacjono- 
wanego lam 23 p. p. sztandar, wyko- 
natty w Warszawie kosztem obywa- 
teli włodzimirskich w nagrodę za o- 
kazaną przez pułk ofiarność w cza- 
sie bolszewickiej inwazji w 1920 ro- 
ku. Sztandar utkany na karmazyno- 
wyin jedwabiu, ozdobiony jest na tle 
orderu „Virtuti Militari" --- herbem 
Rzeczypospolitej, a po drugim boku 
napisem: „Honor i Ojczyzna“. Obok 
wypisano nazwy tych miejscowości, 
w pobliżu których pułk stoczył bi- 
twy. Na jednym rogu wyhaftowa- 
uo obraz Matki Boskiej Częstochow- 
skiej, na drugim herb miasta Wło- 
dzimierza ł Lublina. Uroczystość od- 
dania sztandaru pułkowi odbedzie 
się dnia 8. września b. r. w obecności 
przedstawicieli wyższych władz. 

Drożyzna szałeje w Łucku nie go 
rzej jak we Lwowie, Menu z 2 dari z 
czarnym chlebem w restauracji ko- 
sztuje od 12—14 tysięcy mp., hotel, 
jak na Lwów trzeciorzędny 40—50 
tys. inp. ceny chłeba, mięsa, wędlin 
takie same jak we Lwowie. A tym- 
czasem! urodzaje prześliczne. Panuje 
powszechne narzekanie, że wywozi 
się z Wołynia dużo produktów pier- 
wszei potrzeby, nawet całymi wago- 
nami mlode kartofle, w niewiado- 
mym kierunku i w ten sposób potę- 
guje się drożyzna. 

Tut. Ukraińcy założył nową bez- 
partyiną organizacię „Pow. Łucka 
Ukr. Hromadę* zwaną w skróceniu: 
„Pług“, do której mogą należeć człon 
kowie ukr. narodowości bez różnicy 
płci wyżej lat 18. Cel: orientacja na 
własne siły i przeprowadzenie orza- 


* sją Galicjan uchwalono 


mzeącji w łuckim powiecie, oraz wal- 
ka o prawa sociale i zawodowe. — 
Co za fizjoguomia będzie tej nowej 
organizacii, dotąd nie wiadomo. 

Poseł Pidbirskyj zdawał dnia 22 
z. iu. sprawę że swei działalnosci 
poselskici. — Nowego nic nie powie- 
dział. to też chłopi nic byli z niego 
zadowoleni. Zamiast pilnować wo- 
łvńskich. a przedewszystkiem lokal- 
nych, chłopskich spraw,  wołyńscy 
posłowie i senatorowie urządzają 
wyprawy do Wschodniej Małopol- 
ski. Między innymi wyjeżdżał także 
na wiec do Zadwórza (pow. Prze- 
myślany) poseł Prystupa, o którym 
„Dilo“ twierdzi, że był wychowaw- 
cą gal. woskalofilów. a przy pomocy 
redagowanej przezeń ukr. gazety w 
Łucku szerzy wśród mas NieHzasa- 
dnione iluzje «u du bołszewickiej 
władzy. 

Że bolszewicy mają tu wśród U- 
kraińców zwolenników, o tem świad 
czy fakt, iż wydawany w Łucku na 
miejsce zawieszonego przez wiadze 

godnika „Ukr. Żytiać nowy tygo- 
dnik „Selańska Prawda“ w każdym 
numerze wychwala stosunki panują- 
ce w sowdepii a drukując przemowy 
kom. posła Królikowskiego, wpływa 
w ten sposób na czytelników. 

Za inicjatywą Lwowa tworzy się 
organizacja woi. studentów, jednak 
sprawa idzie opornie. Na wiec akad. 
młodzieży, zwołany na 8 lipca przy- 
było ledwie 16 studentów. Na drugi 
wiec zjechało się dnia 29. lipca około 
70 studentów do Łucka i delegaci 
Galician ze Lwowa i z Pragi. Pod pre 
zapisywać 
się wyłącznie do ukr. wyższych za- 
kładów naukowych we Lwowie. Pa 
nastroju jednak wołyńskiego studen- 
ctwa sądzić nałeży, że szturmem nie 
zdołają przeprowadzić tego pośred- 
niego boikotu polskich uczelni. M 


Sprawa odszkodowań ciagle rozpatrywana, 


Posiedzenie angielskiego gabinetu w sprawie odszkodowań. — 


Parada francusko-belgijska. 


Węływy Francji na politykę 


Europy. — Co powiedział Musszlini ? — „Włochy zgadzaja 


się z Francją“. — O wspól:ziy front! -— Papież nie przed:ł:- 

dał planu reparacpjnego. — Szara księgi belg. — Propozycje 

włoskie nie różnią się od francuskich, — @nglja nie wystą;i 
oddzielnie, 


(Telegramy „Gazety Lwowskiej.) 
... Condyn, 7. sierpnia. , od czasu ostatniego pobytu premit- 


Ministrowie, którzy bawili na ur- 
opie przybywają dziś do stolicy, 
aby wziąć udział w posiedzeniu ga- 
binetu, które będzie poświęcone 
Sprawie odszkodowań i sprawie Za- 
stębia Ruhry. 

Paryż, 7. sierpnia. 


Dnia 10. sierpnia odbędzie się 
narada francusko-belgijska, mająca 
ta celu wyszukanie środków za- 
pewniających większą Skuteczność 
akcji okupacyjnej w Zagł. Ruhry. 

Rzym, 7. sierpnia. 

Z okazji ostatniej deklaracji rzą- 
du angielskiego w sprawie odszko- 
dowań prasa włoska zgodnie stwier 
dza Tosiiące wciąż wpływy Francji 
na politykę Europy. 

Mussolini wypowiedział się w 
rawie propozycii angielskich. Sta- 
cwisko Włoch nie uległo zmianie 


ra w Łondynie. Mussolini sądzi. że 
Niemcy powinny odbudować Znisz: 
czowię okolice. Mussolini wyrazil 
przekonanie, że Włochy zgadzają 
się z purnktep, Widzenia Francji w 
sprawie uprawianej przez Niemcy 
polityki biernego oporu i odwetu. 

B. minister Lazzati omawiając 
w  „Carriere della Serra” kwestię 
Ruhry pisze: Ewentualna ruina Nis- 
miec niewątpliwie wywołałaby prze 
wrót wśród tego narodu należącego 
do rzędu najsilnieiszych i najwy- 
trwatszych. Aby umikrrąć tego nic- 
bezpieczeństwa. mocarstwa  sprzy- 
mierzone powinny przyczynić się 
do odhzdowy Niemiec. Sprawując 
nad nimi baczne kontrole, a zarae 
zem stwarzając pomiędzy sobą 
wspólny from obrommy dotrze zii- 
gwarantowany- 
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„Osserwatore Romano” demen- 
tuje oficjaknie wiadomość, podartą 
przez „N. Y. Herald", o rzekomym 
zamiarze papieża przedłożenia ula- 
nu reparacymego prezydentowi Sta- 
nów Zicdnoczonych. 

Bruksela, 7. sierpnia. 

Rząd ogiosi szarą księgę, w któ- 
rej miedzy innymi będzie zamiesz- 
czony referat rzeczoznawców bel- 
giiskich w sprawie odszkodowań. 

Omawiając odpowiedź Włoch na 
propozycje angielskie, .„Caułois” pi- 
szę: Propozycje włoskie nie różnią 
się znaczme ud programu francu- 
sko-belgiiskicgo. (Nrancja godzi się 
wycofać swoje wojska w miarę do- 
konywawa przez rząd Rzeszy Wy- 
płat odszkodowawczych, niemniej 
jednak Włochy, podobnie jak Fran- 
cia i Beigta, doniugają się od Anglii 
pewnych bandziej szczegółowych 
wyjańnień, których nie zawiera pro- 
jekt angielski. 

Łoudyn, 7. sierpnia. 

Onrawiając sprawę opublikowa- 
nia not francuskich, „Eveniag News” 
sisze, że jest rzeczą niewątpliwą, 
że opinia j uczucia angielskich oby- 
w'ateli patrjotów zostały lepiei wy- 
rażone w notaci rządu francuskiego 
i belgijskiego, niż w deklaracji rzą- 
łu brytyjskiego. „Times” wyraża 
yrzekonanie, że rząd angielski pra- 
śnąc przywrócenia politycznej i e- 
konomicznej równowagi w Europie, 
winien wezwać Niemcy do zabrze- 
stania biernego oporu wobec Yran- 
ci i Betgi. 

Według „Daily Chronicle” rząd 
angielski miał definitywnie zarzuąć 
plan oddziełnej odpowiedzi do Nie- 
miec. | 

Lord Curzon udaje się z końcem 
tego miesiąca do Paryża, gdzie bę- 
Gzie konferował z francuskim pre- 
mierem, W kołach politycznych za- 
pewujają, że lord Ourzon wypraco- 
wał plan rozwiązania kwestii od- 
szkocowań. Plan ten oparty iest na 
ustępstwie Anglji w sprawie długów 
międzykoalicyjnych. 


r 3 = . 
„balibat” pracownic kotejowych, 
(Telegram własny „Gazety Lwowsk.*). 

Warszawa, S. sierpnia. 
Ministerstwo kolei żelaznych 
wydało zarządzenie. na mocy któ- 
rego w razie wyjścia zaniąż pra- 

:'0wróc kolejowych, ti. manipulan- 
tek, oficjantek i w ogóle wszystkich 
pracownic, kióre przeszły na etat. 
ak mp. asystentek, pomocnic kanct- 
atyinych itp.. następuje rozwiąza- 
uc stosunku służbowego, tak, jak 
sdyby odnośne pracownice dobro- 
wołnie wystąpiły ze służby. — Jed- 
nym z warunków, wymaganych do 
przyjęcia na etat jest stan wolny 
ub wdowi danej pracownicy. Zara- 
zem zarządzono, że również i nic- 
staiowym pracoownicom należy w 
razie ich zamążpójścia wypowiadać 
służbę, — Zarządzenia te odnoszą 
się bezwzględnie do wszystkich pra- 
cownic, które po dniu 1. maja br. 
wyszły ub wyjdą zamąż. Odwośnie 
do zumężnych pracownic. które już 
przed 1. maja br. wyszły zamąż, 
pozostawiło Ministerstwo rozstrzy* 
guięcin poszczególnych dyrekcji ko- 
iejowych, z któreini z tych nracow- 
nie należy rozwiazac Stosunek służ- 
bowy. a króre z nich należy ze 
względów służbowych zatrzymać 
uadal w służbie, 

Zarządzenie ta zapowiąda ponadło. 
prośby pracownic, zantierzają* 
cych wstąpić w związek małżeński. 
c pozosiawienie ich w służbie kołe- 
'owej. nie bedą pod żadnym warun- 
jem wwzgięzn:are, 


DZE 
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Połowa pracy nad sadacją 


skarbu jest już poza nami. 
Tak oświadczył Wiceminister Mar- 
A kowski. 
{Telegram „Gazety Lwowskiej”). 
Warszawa, 8. sierpnia. 
Wiceuninister skarbu Markowski 
w wywiadzie z współpracownikiemi 
„Gazety Warsz. w następujący spo 
sób scharakteryzował znaczenie o 
statmch ustaw skarbowych, uałrwa- 
łenych przez Sejm: „Podatki, któ- 
rych koroną jest ustawa o podatku 
majątkowym, stanowią system »o- 
datkowy względnie wykończony. na 
kiórymm wydatnie będzie można o- 
przeć gospodarkę fmansową Pań- 
stwa. Połowa pracy nad sanacją 
skarbu jest już poza nami. Skarb o- 
trzyma możność czerpania z Obfite- 
go źródła dochodów. Zaliczka tego- 
roczna na poczet vedatku majątko- 
wego według ogólnego obliczenia, 
wyniesie 1 i pół tryljora marek, 
czyli z górą 25 proc. obecnego obie- 
gu banknotów. 


Dia Lwowa bije godzisa 
dobrych przeznaczeń. 


(Telegram .Gazety Lwowskieł”.) 

Warszawa, 8. sierpnia. 

„Karjer Warsz.” omawia znacze- 
nię dla Polski wielkiej linji komuni- 
kącyjnej Londyn-Bagdad, która w 
myśl niedawno podpisanego trakta- 
tu Bułsko-tureckiego przechodzić bę- 
dzie przez Amsterdam, Berlin, Po- 
znań, Katowice, Lwów, Bukareszt, 
Konstance i Konstantynopol, skraca- 
jąc o 13 godzin drogę dotychczaso- 
wego „Orjent Ekspresu”. Trzy wiel- 
kie miasta polskie, dzięki temu znaj- 
dą się na wielkim  sziaku komuni- 
kacyinym i prędzej, czy później 
wciągnięte zostaną w orbitę rozwi- 
jającego się na tym szlaku Życia 
handlowego. Dla miast tych biie 
dzisiaj godzina dobrych przezna- 
czeń. Muszą one zdać sobie sprawę 
z korzyści, jakie ie oczekują i przy- 
gotować się do wykorzystania 
szczęśliwego układu. 


kronika telegra ficzna, 


 — Rząd włoski postanowił nadać 
Mussoliniemu krzyż Roc” 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 0. sierpnia 1923. 


Staczanie Się NIEMIEC W UrZERAŚĆ. 


(Oszcłamiające c;fry. 
iRzeszy. - 


Lwów, S sierpnia. 

Niemcy, szaloną swą polityką za- 
pędziły same siebie w kozi róg. Ich 
stosunki finansowe i ckonomiczne 
przedstawiają się coraz  rozpaczli- 
wiej. Bieżący dług Rzeszy za czas 
od 21 do 30 lipca podają na 19 miliar. 
mk. cały zaś płynny dług Rzeszy 
osiągnął sumę 248 trylionów! Dru- 
karnia Banku Rzeszy nie może na- 
dążyć z drukowaniem hanknotów, 
których wypuszcza dziennie na su- 
mę 45 bilionów! 60 drukarń prywat- 
nycii zaprzągnięto do pomocy w dru 
kowaniu banknotów. Wobec jednak 
postępów drożyzny wszystko to nie 
wystarcza. To też mają być pusz- 
czone w obieg banknoty po 10, 20 i 
=G miljonów marek, 

W tej niczmiernie trudnej sytu- 
acii postanowiły przyiść Bankowi 
Lzeszy z pomocą handel i banki. — 
Oświadczyjv one gotowość złoże- 
nia do dyspozycji banku Rzeszy, za 
gwarancją przekazów dolarowych, 
50 miljonów marek w złocie, w for- 
mie dewiz. Dewizy służyć będą prze 
dewszystkiem na zakupno niezbę- 
dnych artykułów żywnościowych 
dla zabezpieczenia ludności miast. — 
Potrzeba to w istocie piekąca. Na ca 
łym bowiem obszarze państwa wy- 
buchają co chwila rozruchy głodowe 


i antydrożyźniane. Strajki dopełnia- 


ią miary rozgardjaszu. 

Urzędowy komunikat zapowia- 
da na najbliższy czas ograniczenie 
ruchu osobowego na kolejach pru- 
skich, z powodu zapotrzebowania 
wagonów i lokomotyw do transpor- 
tu środków żywnościowych. 

Walka z lichwą. przez rząd pod- 
icta, nie zapowiada pomyślnego wy- 


— Grupa studentów Politechniki 
warszawskiej,  bawiąca w Paryżu, 
została wczoraj przyjęta w ratuszu. 

— Papież przyjął na audjencji po 
sła francuskiego Jonnarta. W kołach 
watykańskich 


przywiązują wielką 


wagę do tej amdiencii. 


Handel i banki chcą ratować skarb 
Ciężza sytuacja żywnościowa, — Burza nad głowz- 
mi iządu. — Kirańccwe sprzeczności. 


Postanowiły one zamknąć we czwar 
tek dla publiczności wszelkie lokałe 
handiowe. a od piątku otwierać skła- 
dy tylko na 6 godzin dziennie. Ma to 
być protest przeciw akcji rządu zdą- 
żającej do ustałenia cen. 

Olbrzymi spadek marki nieimiec- 
kiej grozi ostrem wystąpieniem! prze 
ciw gabinetowi i polityce dra Cino. 
„Vorwärts“ żąda odwołania osobi- 
stości kierujących Bankiem Rzeszy, 
a „Berl Börsenkurier“ odwołania 
ministra gospodarki publicznej i u- 
rzędników odpowiedzialnych tegoż 
ministerstwa. 

Próby uśmierzenia burzy nie wie 
le rakuią nadzicji. Wprawdzie mini- 
ster finans. dr. Hermes zapowiedział 
parlamentowi projekt gospo- 
darki finansowej, a kanclerz Rzeszy 
dr. Cuno exposć o sytuacji politycz- 
nej, jednak zapowiedzi te zwiększy- 
ły jeszcze wzburzenie. Nastrój kół 
nacjonalistycznych odbija się w ko- 
mentarzu „Deutsche Ztg.“ stwier- 
dzającym, że naród niem. oczeku- 
je od kanclerza nie słów, lecz czy- 
nów. Jeżeli matą to być tylko słuwa, 
to lepiej, aby kanclerz milczał i wziął 
przykład ze studenta Raabego, któ- 
ry — jak wiadomo — rzucił wczoraj 
bombe na patrol francuski w Dissel- 
dorfie. Oko za oko, ząb za ząb: in- 
nych haseł dziś być nie może“. 

Wręcę odmienne stanowisko zaj- 
mują socjałiści. Wedle ostatnich do- 
niesicń zamierzaią oni wnieść na naj- 
bliższem posiedzeniu parlamentu Rze 
szy, aby rząd Rzeszy nawiązał ro- 
kowania w celu doprowadzenia do 
porozumienia między Francją a Niem 


+ 
lą się na rzekome pokrzywdzenie | 


> | cami, 
niku. Koła kupieckie w Berlinie ża- | 


— 
MENEE © TERMO FOZOT aE E PRA) 
—- W Kopenhadze powstała crga 


nizacja faszystowska pod nazwą 
„Danja odrodzona*. Hasłem organi- 
zacji jest: Wiara, król i ojczyzna. — 
Celem jej jest walka z bolszewiz- 
mem i doprowadzenie do zerwania 


stosunków 4 sowietami. 
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— B. cesarz Wilhelm przesłał na 
ręce Ludendorffa znaczną sumę na 
budowę pomnika dla skazanego na 
śmierć i straconego przez władze o- 
kupacyjne szpiega niemieckiego 
Schlagettera. 

— W miejsce dotychczasowego 
aa i amerykańskiego, w 
Berlinie Harleya mianowany bęazie 
komisarz oświatowy John Finciey. 
który był komisarzem na Bliskim 
Wschodzie. 

-- Torpedowiec norweski tort 
dował i zatopił pewien siatex 


i tniecki, usiłujący przewieść kont 


bandę wielkiej ilości spirytusu, 

—- W Besancon odbywa się Zi 
zjazd psychiatrów i neurologów 
francuskich pod przewodnictwem p 
Colin przy udziale gości zagranicz- 
nych. 

— 121 głosami obrany został pre 
zydentem republiki portugalskie; 
Teixeira Gomez. 

-— Rząd grecki otrzyma pożyczkś 
miljona funtów szterlingów na ponioc 
dla uchodźców greckich. 

— Wystawa ryska została zam- 
knięta. W ciągu dwóch tygodni zwie 
dziło ją 170.000 osób. Obroty czyn- 
ne na wystawie były w tvm roku 
większe niż w latach ubiegłych. 

— W Mont Rcon, Nimes i Per 
gnan donoszą. iż niezwykła suszu 
spowodowała tam liczne pożary la 
sów. Straty są bardzo znaczne, Lud- 
ność przy pomocy wojska usiłuje 
opanować żywioł, W kilku miejscach 
udało się pożary zlokalizować. 

— Przedstawiciele mocarstw w 
Pekinie wystosowali do rządu chiń- 
skiego wezwanie w sprawic natych- 
miastowego "utworzenia straży dla 
zabezpieczenia dróg kolejowych. 

= A 


Tragiczzy wydadsk podczas 
ćwiczeń wojsk. 


Lwów, 8. sierpnia. 
Wczoraj wieczorem w czasie ćwi- 
czeń w ostrem strzelaniu przez nieostro- 
żność jeden z Żołnierzy trafił kulą w 
brzuch ppor. Lewickiczo. Natychmiast 
przewieziono go do szpitala gdzie do- 
konano operaci} 
Nad ranem ppor. Lewicki zmarł. 
Zmarły liczył lat 24. 
r 


ve 
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J. STYCZ. 
ZBRODNIA. 


O- 
(Ciąg dalszy) 


— Tu siedzieć nie wolno — na 
kogo pan czeka? 

Karolowi błysneła myśl, że mógł- 
by w łatwy sposób mieć teraz dach 
nad głową. gdyby tylko jakąś nie- 
zbyt łagodną odpowiedzią naraził się 
temu panu. Równocześnie jednak u- 
świadomił sobie przykrość indagacji 
w komisarjacie, badanie, przeciw 
któremu nie mialby teraz wprost sił 
przeciwstawić się |logicznem a o- 
bronnem zbijaniem zarzutów. 

Wstał więc pokornie, wziął wa- 
zkę do reki i nawędrował przed 
siebie. 

Za parę mirut znałazł się na ja- 
kimś płaci. na którym czatnym rzę- 
dem stały dorcżki. Wiatr przywiał 
ku memu przykry zapach  wydziełin 
końskich wraz z poprykiwaniem i, 


| 


| miekkie napewno ZWowit 
ploszy. 

Chyba — chyba — podejdzie do 
durożkarzy i poprosi, aby mu za do- 
brą zapłatę pozwolili się przespać na 
którejś z dorożek. Przyrzeknie, że 
ustąpi, iak się ktoś po dorożkę zgłosi. 

Pomysł wydawał się niczły. Zbłi- 
Żył się więc do ostatniej w szeręgu i 
iuż miał wyrzec prośbę, gdy doraż- 
karz podszedł z fantazją i zapytał 
kategorycznie na widok gościa z 
walizką: 

— Na który dworzec pan dobro- 
dziej? 

Nie, nie śmiał już prosić o nocleg 
w dorożcce. 

Z rozpacza. graniczącą z obłę- 
dem, wskoczył do wehikułu, wńódwlił 
się w kąt, walizkę z szykiem usta- 
wi u nóg i rzucił głośno a dobitnit: 

— Zagrobeiska 15! 

Nie przeraził go ani na sekundę 
szalony koncept. Przeciwnie. był 
najzupełniej zadowolony. iż wyfbrnął 


go Wy- 


biesiadnem żuciem szkapin, wmeczo- + tak sprytnie z niewyraźnej sytuacji. 


nych całodziennem ganianiem. 
Karol zatrzynrał się u wylotu. 
Nie mógł nic postanowić. Qdy pój- 
dzie w inną uliczkę i przykucnie na 
swcici walizce. jakis bury stróż bez- 


Doreżka zakołysała się i jam- 
bicznym rytmem posztykuiał rumak. 
Najpierw naprzełaj placem, potem 
ulicą na prawo, potem znowu na le- 
wo, to znów pobokiem czameso c- 


Taz 


grodu i iakim$ spadem wybojstym, 
i znów po miękkim gruncie wśród 
mocniejszego powiewu wiatru, pel- 
nego aromatu rzecznego. ` Wreszcie 
stanęła dorożka przy bramie trzy- 
piętrowego domu. 

Karol wyskoczył, chwycił wa- 
lizkę — potem w świetle latarni do- 
rożkarskiej wyliczył pokaźną, nocną 
taksę, jakiś tam doliczył rapiwek 
i zwrócił się zamaszyście ku bra- 
mie. 

Z swobodną już bezmyślnością 
nacisma! guzik dzwonka i czekał. 

Czekał dość długo, [bo turkot 
odjeżdżającej dorożki dawno  iuż 
scicĦ. Rozejrzał się wokół i doznał 
radosnego uczucia, że naprawdę 
przybył do domu, do „swego” do- 
nu. Przespi się wybornie, odpocz- 
nie po tylu tnudach złej i dliwgotrwa- 
lej podróży. 

Musiał, niecierpiiwiąc 
dzwonić po raz wtóry, 
trzeci. in = wreszcie 
kroki za brama, zgrzytnął dlugo 
przymierzany klucz i brama otwo- 
rzyła się czarnym. prostokątnym 
otworem. Karol bhyi zadowolony, że 
stróż z lenistwa, czy 7 oszczędności | 
nie wziął ze sobą lampy, bo ibyib 


się, za- 
nawet no 


może, widząc nieznfjómego, wyba+ 


dywał: a po co? a do kogo? — 
A tak. po ciemku. zapewne ze snu 
zbudzomy, mruknął tyfko za otrzy- 
inary papierek ochrypłe „dziekuję” 
i poszedł. 

Karal stał chwilkę w bramie, za- 


"stanawiając się. — Ostatecznie, obli- 


czywszy możliwą ilość mieszkań, 


zadecydował: 

— Mieszkanie 25 zmaśduje się 
w podwórzu. 

Ryszyi przed siebie — podwó- 


rzem, jeszcze oświetlonem odbla- 
skiem któregoś z okien, poczem 
powoli tłukł się po schodach. świe- 
cąc zapałkami przy drzwiach dla 
odczytywania mumerów. Wysoko 
bo na czwartem piętrze, znalazł 
wreszuie mieszkanie z numerem 25. 
Drzwi te były mniejsze, niż na th- 
nych piętrach, 

— Widocznie mieszaamie 
<howe. 

Spostrzeżenie okazało Się praw- 
dziwe, bo gdy Się rozejrzał przy 
świetle zamalki. zaczerniły naprze- 
ciw żelazne drzwi, takie. jakie za- 
zwyczaj prowadzą wa Strych. 

(C. d. n). 


stry- 
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ONORÓWIJŻ MORLSOW  TELEGRAFICZNYCH 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 9. sierpnia 1923. 


zarejestrowanych we wszystkich państwowych 

graficznych RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ i 

det urze dowych MINISTERSTWA POCZT : TELEG'. 
Skład gicwny: Spólka Akcyjna W'dawnicz. 
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urzędach pocztowo-tełegraficznych i tele- 
ydany przy poparciu I na podstawie żró- 


zawiera panai 14.000 adresów, — 
« Lwowie ul. Zimo owicza 5. 


Kronika. 


Środa, 8. sierpnia; Rz. kat, Cyriaka. 
Gr. kat. Jermołaja. Słow. Niczamyśla. 
ML 

Marszałek Piłsudski odicchał dziś 
rano wraz z swvini audjutantami do War- 
szawy. 

Wiadomości osobiste. Minister pracy 
i opieki społccznci Darowski, wrócił do 
Warszawy. „Kurier Poiski* donosi o 
przybyciu do Warszawy Romana Dnouw- 


góża zniósł 60 budynków. We wsi Zału- 
że zniszczył 69 budynków, przyczem 
jeden człowiek został zabity. We wsi 
Siedliska padło oiiarą 8 osób ciężko ran- 
nych, 16 domów uległo zniszczeniu. 
Prócz tego zniszczone zostały w Jawo- 
rowie i okolicy prawie wszystkie ogro- 
dy i sady. 

Posiedzenie delegatów Rady miciskiej 
odbędzie sie w czwartek. 9. bm. o godz. 
6 wieczorem w Sali posiedzeń magistratu. 

Rearganizację sieci urzędów podat- 
kowych w kraju przeprowadzi Minister- 
stwo Skarbu. Jest ona niezbędną skut- 
kiem zwiększenia pracy z powodu u- 


francuskie wpadło około 6 miliardów 
marek niemieckich. Aresztowano dy- 
rektora filii i 2 kasierów. 

Epidemia malarii w zagłębiu donic- 
ckiem przybiera zastraszające rozmiary. 
Dotychczas zachorowało 70.060 osób. 

"Czy nie szczyt ironii? Związek mło- 
dziczy komuiistycznej w przymierająccj 
grodem Rosji rozesłał cyrkularz. wzy- 
waiacv do przygotowania „świdła uro- 
dzajw, które obchodzone ma być w 
całei republice sowjeckici po ukoficzo- 
nych żniwach. 

(—) Plecak z obuwiem, wart 1 tniii. 
skradła M. Szeretko w restauracii Cha- 


| posiadających 


kazy muszą być podpisane firmowo 
przez kompetująca instytucję. 
Oryginalny dekret po zatwierdzeniu 
przez Delegata będzie proszącemu zwró- 
cony. 
Podania instytucji bankowych, nie 
dekretu, bedą przedłożo- 
ne Ministerstwu Skarbu do załatwienia. 
Podania mają być wniesione do dnia 
25. sierpnia br. 
Lwów, 7. 


sierpnia 1923. 
U 


Giełda zbożowa. 


Lwów, dnia 8 sierpnia 1923. 


sikego. chwalonych przez Seim nowych podat- § beha w Rynku. Giełda licznie odwiedzana, Ze wzglę- 
- . . cÓ 12 H yepp’ 7 ł x A 3 
Komitet ekonomiczny Rady MI. | KÓW. = mą R. (—) Chciał sobie „pażyczyć” Kaz a du na podaż o bardzo wysokich cenach, 
nistrów zajmować się dzisiaj będzie pod- Nowa podwyżka elektryczności | ga- | mkp. inkasent |. Wueliowicz w fabryce § rezerwa w kupnie. Ogólny obrót 70 
wyżką tarvfv  pocztowu-tełezrajikcznet | 7U- Miejska komisja ełektryczna i gavo- | piwa żelazisteso, s r ton -— transakcje w życie i owsie. Ten- 
zorganizowaniem zapasów zboża i spra- wa uchwaliły podwyższyć ponownie i (—) 19 dolarów rzuci pod ade p dencia utrzymana — usposobicnie wy- 
wą zasadniczei polityki wywozu w sto- | piaty za gaz. elektryke i tramwaj o 50%. § powa na widok pbliciania lossel Hen- È oczekujące. 


sunku do artykubłów żywności. 

Żałoba po śmterci Hardinga. Dzień 
10. bin. jako dzień pogrzebu prez. Har- 
dinga będzie w Polsce obchodzony przez 
żałobne opuszczenie choragwi do pól 
masztu na gmachach państwowych. 

Pocta gruziński i prezes klubu pol 


Delegaci Rady miejskici omówia te 
wnioski na jutrzejszem posiedzeniu i nic- 
zawodnie je uchwala. Sytuacja staje 
«yu wprost tragiczna, a coraz częścici 
rodzi się pytanie: dokąd dążymy? 
Mnożnik ksiezarski. wedle informacij 
pism krakowskich. ma uledz niebawem: 


del i Jakób Glasser. Niczrccziaw ch sports- 
manów w rzucie dolarurii zamknięto w 
aresztach policyjnych. 
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4 teatrów iwow skKień 


Repertuar Teatru tY iiagm: 


gw 
KURSA P. K. K. P. 

Dziś P, K. K. P. płaciła za marki 
niem. 0.03, dolary czek. i przek. 210.500. 
dolary banknoty 211.000, dalarv 1-ki i 
2-ki 208.890, dolary kanda, 204.000, l-ki 


Sko-gruzińskiego w Warszawie, p. Ser | oonownej podwyżce z 12 na 15.000 mkv. Środa. 8. sierpnia. o %. 7.30: „Cza- i 2-ki 201.960. franki franc. 12.600, fran- 
go Kuruliszwili, którego cdczyty, wy Wesołe horoskopy dla zmuszonych na- | rownica*, ki belgijskie 10.500, tranki szwajc. 39.600 
głoszone w lipcu we Lwawie wzbu. | Py*ać podręczniki szkolne. Nie wątpi- Czwartck, 9. sierpnia, o s. 7.30: „Cyd“. | funty szteri, 1,025, liry 9.450, guld. hol. 


dziły duże zainteresounie, bawiąc obec 
nie po raz wtóry w naszem mieście 


my. że Ministerstwo oświaty i Kuratorie 
szkolne uczynią wszystko, by ułatwić 
„dziatwie naukę bez konieczności nahv- 


Penertuar Teatru Malago (Gródeckał. 


56.700, korony szwedzkie 58.600. korony 
duńskie 40,050. kor. norw. 35.570, kor. 


je i A Aaa O i A i ia, m. 7.30: „„Weteran* czeskie 6.550. kor. austr. 3,00 złoty pol- 
ofiarował na fundusz wdów i sierót pr $ vania pół tuzina tak kosztownych $. Środa. $. sieronia, z. 7.30: „Weteran. cze . 3, y pol 
dziennikarzach pelskich 500.000 mkp. Zs | ksiażek. PPE O worabi o p os ee ski 30.000. 

ten szcezedry dar składa mu Wydział Węeziel zórnoślaski podskoczył wo przekiadzie UTUYNSKICZO ABrEMIETA/. 


Towarzystwa dziennikarzy polskich ser 


Lwowie w cenie o 400.000 mik. na tonnie 


Czwartek, 9. sierpnia, g. 7.30: „VWe- 
rand. 


Transakcje poza- 


deczne podziękowanie. Badanie sił gospodarczych Polski‘ s 

W dziewiątą rocznicę wymarszu Bach Warsz.“ twierdzi. że p uz giełdowe. 
Legionów pod wodza Józefa Piłsudskie- | wybitnego finansisty ameryk. w Pol- Y pz” 7 Y/JT . p 
go. S się w Warszawie uroczysta |'sce Stotesburego jest jednym z etapó: EŃ ON O MISIT 4 Lwów, 8. sierpnia. 


Akudemia pod przewodnictwem senat. 
Bolesława Limanowskiego i weterana 
63 r. Kwiatkowskiego. 

Ukróceuie pracy antypaństwowej. 
Wojewoda pomorski na mocy przysłu- 
zuiących mu uprawnień zarządził zam- 
knięcic całego szeregu oddziałów 
„Deutschtumsbundu“, które to stowarzy 
szenia wielokrotnie przejawiały działal- 
ność antyv-państwową. 

Uproszczenie celne. Dnia 15 paździer 
nika odbędzie się dałszy ciąg konferen- 
cji Ligi Narodów w Sprawie uproszcze- 
nia formalności celnych. W Konferencji 
wezmą udział przedstawiciele polskie- 
go Ministerstwa skarbu. 

Straszliwy huragan. Miasto Jawo- 
rów nawiedził 1. bm. huragan, połączony 
z trabą powietrzną. Na t. zw. Małem 
przedmieściu Jawerowa. huragan zniósł 
z powierzchni 26 domów. Słupy telefo- 
niczne i telegraficzne powywracane. Mia- 
sto pozbawione Światła elektrycznego. 
Na bndyrku. w którym mieści sie staro- 
stwo, huragan zerwał dach. We wsi Ro- 


podróży. jaką odbywa on po Europie 
Wschodniej. celem zapoznania się z kon- 
junkturą na terenie dla kapitałów amc- 
rykańskich. Konferencje, jakie prowadzi” 
Stotesbure w Polsce. wywarły na nim 
najlepsze wrażenie. co do stanu sił go- 
spodarczych w Polsce, 


Robotnicy budowlani w Warszawie 
wysłali do min. Darowskiego delzacię z 
prośbą o interwencię. Min. Darowski 
doradzał natychmiastowy powrót do pra- 
cy. obiecując wyiednanie dla robotników 
zaliczki zwrotnej. 

Dla ucznia polskiego w Gdańsku. 
Na ręce dyrcktora gimu. polskiego w 
Gdańsku p. Urbańskiego złożono bez- 
imiennie 10 milionów marck pol., jako 
fundusz stypendyjny. którego odsetki 
tworzyć mają 1 stypendjum dla gnia 
polskiego w Gdańsku. 

Zasekwestrowane miliardy. Jak dono- 
szą dzienniki berlińskie, francuskie wła- 
dze okupacyjue zarekwirowały w Filii 
Banku Rzeszy w Gelsenkirchen, znajdu- 
jace się tam zapasy pieniędzy. W ręce 
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KOMUNIKAT . 
Delegata Ministerstwa Skarbu dla spraw 
dewizowych we Lwowie. 

Wszystkie instytucje kompetujące w 
myśl 8. 1. do 5. rozp. Ministra Skarbu 
w porozumieniu z Ministrem Sprawiedii- 
wości z dn. 27, lipca 1923 (Dz. Ust, R. P. 
Nr. 74 poz. 532) o prawa banków dewi- 
zowych, wzziędnie komisjonerów de- 
wizowych. maja wnosić podania do Mi- 
uisterstwa Skarbu na ręce właściwego 
Dełerata Ministerstwa Skarbu dia spraw 
dewizowych w podwójnych egzempla- 
rzach i załączyć: 

a) oryginainy dekret. wydatfty przez 
p ero Skarbu po dniu 9, marca 
1923; 

b) dwa egzemplarze statutów; 

c) dwa wykazy oddziałów: 

d) dwa wykazy osobowe 
statutowych instytucji: 

e) 2 wykazy firmowych podpisów 
tak centrali, jak i oddziałów. oraz za- 
podać dokładne adresy i Nra telefonów. 

Wszystkie dokumenty, odpisy i wy- 


władz 


Dziś w dałszym ciągu naogół haussa, 
tylko na marki niemieckie znaczna 
zniżka, na ruble zupełny zastój i niema 
żadnych transakcji. Obrót ożywjony. 

Dolary amer. 256000 do 258000 1 i 
2-ki 253 do 256000. dolary kanad. 220 do 
22500, 1 i 2-ki 218 do 222000. marki 
niemieckie po 10% i 50 tys. 0.16, po 10 
tys. 0.20 do 0.22. star. em. 2.70 do 2.%0. 
setki stare 1.40 do 1.80, leje 10800 doe 
11000. drobne 10600 do 10800, korony 
czeskie 7200 do 7300. drobne 7000 do 
7100, austr. now. em. 13000 do 13500, st. 
em. 8500 do 9000, austr. stempi. 2.86 do 
2.88. austr. przekazy 2.90 do 295, iranki 
francuskie 11300 do 12000, funty szteri. 
1,000.006 da 1.100.000. 

Zloto: 20 kor. 1.100.000 do 1.200.000, 
20 mark. 1,250.000 do 1.300.006; 20 irank. 
980.000 de 1.000.000: 10 rubii 1.509.600 
do 1.550.000: dełar 243 da 245000. 

Srebro: 1 kor. amstr. 10300 do 17000: 
5 kor. 86 do 88000: iloreny 43 do 44000; 
ruule 73 do 75000: kopłejki za 1 rb. 42 do 
45000; leje 16209 do 16500. 


Urzędowa Cedula © Giełdy Lwowskiej 
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Šroda, 8. sierpnia 1923. 


Waluta marcrkewan. 


l W dniu dzisiejszym jak zwykle we środe gielda efektów nieczynna, a giełda walut 
i dewiz zamknięta z powodu rozporządzenia Ministerstwa Skarbu. 


w markach 


Ceny rozumieją się 


miejsce stacja załadowania. 


polskich 
za 160 kg. bez podatku spożywczego, 


B, Kursa Zbożowe. 


Ceny 


miejsce stacja załadowani 


rozumieją słę w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywczego, 


PSZENICA krajowa 71/72 ex 1922 r. o = MAKA: żytnia 70 proc. Loco Lwów , . — — 
ŻYTO małopolskie 67/68 ex 1923 r. - 380000 | 385000 MĄKA: żytnia proc. Loco Lwów . . — = 
MAKA: prizen. 70 proc. Loco Lwów, . ; . — — 
JECZNIED: małopolski browarniany przemy- NORA: przen. r proc. po Lybv n Ere — = 
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GROCH: Victoria IRAE E iej — — SIANO wołyńskie . . . . .. . f — = 
Ua % Victoria “=f. «a a z »| — - 0 słodkie krajowe prasowane . . . .| — - 
B : . “ " J . * r LJ = AJ - nad LI G p E A . . . Å - ` « —_ i —_ 
NN. OE E a a = |-— KASZA HRECZANNA . . . . . : | - | Z 
„MIESZANKA: pastewna w élda « — — KASZA JĘCZMIENNA . . i « « 4 . - -3 
„LUBIN: . . U . « . . R a Ry “ czd sza KAPUSTA KWASZONA . a ` . [| ` . — — 
HRECZKA: B_1-0410..0 KOS. o — — PECAK on e OU S an - Š 


Sekretarjat Gieldy. 


| 


5 
Gzzzaz PT W YW TŁ 


OGŁOSZENIA. 


ROZMAITE OBWIESZCZEN! 1. 


Cg. Ib. 879i23/1. Edykt. Przeciw Ja- 
nowi Zielińskiemu z Baczowa, którego 
miejsce pobytu jest nieznane. wniesio- 
nyit zos.ał do Sądu okregu wego w 
brzeżuwach przez Wiacysława Prvjme 

taw, LCZEW o ustalenie i uznanie pra- 
wa własacści. Na podstawie pozwii wy: 
znuczernu bł audjencie na 3. września 
1923. Celem strzeżenia praw Jana Zic- 
liiskiego, ustanawia się Pana adwokata 


Dra Micha w Brzeżanach kuratoreni. 
lenżs Kirator zastępować będzie Jana 
Zieliuskizg: w rzeczonej sprawie na ie- 


ga kcszt i niebezpieczeństwo, dopóki oi 
w Sadzie się me zgiosi lun Feliarodanika 
nie zamianujc. 


Sad okręgowy. Oddział 1. 
Brzeżany 25. czerwca 1923. 6103 
Cg, XIVb, 274123/3. W sprawic Jó- 


zeia Pasznickiego w Lanach S. p. Has 
licz przeciw Marceli z Ziemińskich Pa- 
sznickiej w Debicy o separację od stołu 
i łcża wyznacza się trzy audjencje dla 
prób pojednawczych w dniach 6. lipca 
13. lipca i 20. lipca 1923 zawsze o godz. 
9 rano sala Nr. 70, z pouczeniem, że 
© ileby powód do którejkolwiek z po- 
wyższych audjencji mie iawił się, uwa- 
żanym będzie za colającego niniejszy 
pozew, Kuratorem dla niejwiadomej z 
miejsca pobytu pozwanej ustanawia się 
dra Kałzenella adwokata w, Stanisla- 
wowie, 

Sad okręgowy. Oddział XIV. 
Stanisławów 14. czerwca 1923. 6133 
Cg. I. 159/21;13, Edykt, Przeciw Ste- 

fanowi Zaricznemu i Korneli Zaricznej, 
których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu okręgowe- 
go O. 1. w Brzeżarach przez Iwana Dia- 
ków pozew o 250 dolarów ameryk. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audjencję na 24. sierpnia 1923 9 rano sa- 
la Nr. 65. Celem strzeżenia praw po- 
zwanych ustanawia się Pana adw. Dra 
Terleckiego w Brzeżanach kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie poz- 
wanych w rzeczonej sprawie na koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w Są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

Sąd okręgowy, Oddział I. 
Brzeżany dnia 11 lipca 1923. 6117 
Prez. 20927/23, Obwieszczenie. Sąd 

Apelacyjny ozlasza. że Emil Szołginia, 
notariusz w Kałuszu. przeniesiony do 
Skałata dnia 1. sierpnia 1923, urzędowa- 
nie w Skałacie obejmuje. 

Prezes Sądu Apelacyjnego. 
Lwów dnia 12. lipca 1923. 6105-3 
Prez. 0.926/23. Obwieszczenie. Sąd 

Apełacyjny ogłasza, że Kazimierz Sokol, 
notarjusz w Skałacie przeniesiony do 
Kałusza dnia 1. sierpnia 1923 urzedowa- 
nie w Kałuszu obejmuje. 

Prezes Sądn Apelacvinego. 
Lwów dnia 12. lipca 1923. 6104-3 


AMORTEZACJE. 


T. Iv. 66/23/3. Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wnie: 
sek Franciszka Dziży. rolnika w To- 
niach zamieszkałego. podejmuje się po- 
stępowamie celem umorzenia wymienio- 
nych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zginąć, wzy- 
wa się posiadacza tych papierów, «by 
je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw- 
szego ogłoszenia zarządzenia, przedło- 
żył temu Sądowi, także inni tntereso- 
wami mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
chv wnioskowi; w razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dowód zastawrry Połskiej Kratowej Ka- 
sy pożyczkowej Oddzial w Tarnowie 
Nr. 1611 na zastawioną kwotę 150 do- 
ilarów Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki. 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Tarnów: dnia 27 czerwca 1923, 6113 
UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


Lcz. T. IV. 110/21. Wdrożenie postę 
powania celem uznania za zmarłego. 
Kazimierz Przybyło z Luszowie powo- 
łany w czasie mobilizacji w roku 1914 
do służby wojskowej przy 4 pułku uła- 
nów obroty krajowej pełnił tę służbę 
przez czas dłuższy wewnatrz kraju. na 
strope wysłary w r. 1918 na front wło 
ski tonte bez wieści carinął, 

Udy zatem przyj malcży, że zacho 


R 


„GAZETA LWOWSKA” ż 


dzi ustawowe domniemanie z $. 24 ust. 
c. przeto wdraża się na prośbę Michała 
Przybyło postępowania celem uznania 
za zinarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub ku 
ratorowi Panu Dr. Bronisławowi Gałec- 
kiemu adwokatowi w Tarnowie, ktorego 
ustanawia się cbrońcą węzła małżeńskie 
go wiadomości o powyż wymienionym. 
Kazimierza Przybyłę wzywa się, aby 
przed niżej wyinienionym Sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
Życiu, Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dnf: 20 lutego 1924 rozstrzyznic o u- 
znaniu za zmarłego. 6026-9 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów, dnia 5 pażdziernika 1922 r 


T. 58/23/83. Fdykt Józef pirg syn 
Antoniego i Pelagfi, podleśniezv. kat, 
żonaty z Maria Floszowską. ur. Hm 10. 
lutego 1887, zamieszkajy w Buszcezu. 
służył w ostatnici wojnie austr. w 19. 
p. obr. kraj. w r. 1915. dostał się do nie- 
woli rosyjskici. przebywając we wsi Jer- 
szowo, gub. Tomskiej, ostatni raz pisał 
w T. 1916 do żony i od tego czasu nienia 
o nim żadnei wiadomości. Na wniosek 
żony wdraża się postępowanie celem u- 
znania "go za zmarłego i rozwiazanie 
małżeństwa. wzywając każdego, ktoby 
miał o nin wiulomość. a także iego sa- 
wego. aby dał znać o sobie Sądowi lub 
obrońcy węzła matżeńskiczo adw. dr. 
Klarerowi w Brzeżanach da 4 micesiccy 
od daty ogłoszenia edyktu. do dnia 
1. grudnia 1923. Po tym dniu A sprawę 
rostrzygnie na wuiosek ponownv. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Brzeżany. 15, maja 1923. 6008 
T. 68/23/3. Edvkt. Iwan Hałuszka, syn 

Hryńka i Anastazji. rolnik, gr. kat.. żo- 
raty z Różką Kuzyk. ur. 6. października 
1883, zamieszkały w Wierzbiłowcach, 
służył w armji ukraińskiej, dostał sic w 
r. 1919 do niewoli polskiej do obozu icn- 
ców w Brześciu Litewskim. skąd wyje- 
chai z rotą niewiadomo dokąd i od tego 
czasu niema o nim żadneł wiadomości. 
Na wniosek żony wdraża się postępowa- 
nie celem uznania go za zmarłego, wzy- 
wając każdego, ktoby miał o nim wia- 
domość a także jego samego. aby dał 
znać o sobie Sądowi do 1 roku od daty 
ogłoszenia edyktu. t. j. do dnia 15. czer- 
wca 1924. Po tym dniu Sad Sprawę roz- 
strzygnie na wniosex ponowny. 6097 

Sąd okręgowy. Oddział TV. 
Brzeżany. dnia 2. czerwca 1923. 

T. 79/23/3. Edykt. Pyłvp Andruchów, 
syn Kostia i Jewdochy. rolnik, gr. kat. 
ur. 24. października 1884. zarmicszkały 
w Botszowie. ożeniony z Anną Watral, 
służył w ostatniej wojnie austr. w 55 pp. 
brał udział w walkach na ironcic wło- 
skim, skąd pisał ostatni raz z początku 
1917 r. do żony i vd tego czasu niema o 
nim żadnej wiadomości. Na wniosek żo- 
uy wdraża się postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego. wzywaiac każ- 
dego, ktoby miał o nim wiadomość, a 
'akże jego samego, aby dał znać o tem 
Sądowi do 6 miesięcy od daty ogłosze- 
nia edyktu, t. i do dnia 15. grudnia 1923. 
Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie 
na wniosek ponowny. 6096 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 1. czerwca 1923. 


T. 88/23'3. Fdykt. Iwan Kisan, syn 
(irzegorza i Jewdochy, ur. 3. września 
1887, rolnik, gr. kat. żonaty z Marią 
Dijan w Oskrzesińcach, służył w ostat- 
niej wojnie austr. jako żołnierz. dostał 
się do niewoli rosyvjskiei do Czelabiń- 
ska, skąd ostatnia kartkę pisał do żony 
w r. 1917 i od tego czasu niema o nim 
żadnej wiadomości. Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie celetn uznania 
go za zinarłego i rozwiązanie inałżeń- 
stwa, wzywając każdego, ktoby miał o 
nim wiadomość, a także iego samego, 
aby dał znać o tem Sadowi lub obroń- 
cy węzła małżeńskiego dr. Klarerowi w 
Brzeżanach do 6 miesięcy od daty ogło- 
szenia edyktu. t. i. do dnia 15. grudnia 
1923. Po tym dniu Sąd sprawę roz- 
strzygnie na wniosek ponowny. 6095 

Sąd okręgowy. Oddział IV 

Brzeżany, 1. czerwca 1923. 


`T. 122/23/2. Edykt. Semen Sołonyn- 
ka. svn Romana i Anastazji. rolnik, gr. 
kat. żonaty z Katarzyną  Biańską. za- 
mieszkały w Narajowie mieście, wstąpił 
w r. 1918 do woiska ukraińskiego. we- 
dle zaprzysiężonych zeznań świadka 
Dmytra Sywaka dostał się do niewoli 
polskiej do Brześcia Litewskiego. gdzie 
we wrześnin 1919 zachorował na czer- 
wonke i zmarł, Na wniosek żony wdra- 
ża się postepowanie celem uznania go 
za zmarłego, wzzlednie ustalenia faktu 
śmierci i rozwiązanie małżeństwa. wzy- 
wając każdego, ktoby miał a nim wiado- 
mość, a także jego samego. aby dal 
znać o sobie Sądowi lub obrońcy węzła 
niałżeńskiego drowi Goldschiagowi, ad- 
wnkatowi M Brzeżanach do 3 miesięcy 


r m - 


dila 9. sietpnia 1923. 


od daty ogłoszenia cdyktu. t. i. do dnła 
15, września 1923. Po tyan dniu Sad SDa- 
wę rozsirzygnie na wniosek ponowny. 
Sąd okregowv, Oddział IV. 
Brzeżany, |. czerwca 1923. 4094 


T. 118/23/2. Edykt. Hryńko Semczy- 
szyn, syn Teodora i Katarzyny. ur. 12. 
marca 1873, rolnik. gr. kat. żonaty z 
Marją Duda. zamieszkały w Wierzbo- 
wie, powołany do woiska austr. z pierw- 
sza mobilizacją w r. 1914, bvł widziany 
w Przemyślu, a na wiosne 1915 zaginął 
i od tego czasu niana o nim żadnej wia- 


domości. Na wniosck żony wdraża się 
bostępowaniec celem uznania mo za 
zmarłego i rozwiązanie małżeństwa. 


wzywając każdego. ktoby miał o nim 
wiadomość. a także icgo samego. abv dał 
znać o tem Sadowi lub obrońcy węzła 
małżeńskiego dr. Schiissiowi w Brzeża- 
nach do 6 miesięcy od daty ogłoszenia 
edyktu. tj. do dnia 15. grudnia 1923. Po 
tym duiu Sąd sprawę rozstrzygnie na 
wniosck ponowny. 60YV3 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

a > dnia 1. czerwca 1923. 

60/2313. Edykt. Teodoor ialse Leo 
Kiei syn Iwana i Aharii, rolnik, gr. kat., 
ga” z Anna ryłyma, ur. 28. stycznia 
1880, zamieszkały w Sosnowie, służył w 
ostatniej wojnie austr. jako żofnierz 
austr. dostał się do niewoli włoskicj, 
gdzie wedle zeznań Świadków Michała 
Szczuplaka i Izydora Łoiko w r. 1918 
zachorował i zniarł w miejscowości loro, 
prowincji Berugia i od tego czasu nic- 
ma o nim żadnej wiadomości. Na wnio- 
sek żony wdraża się postępowanie ce- 
lem ustalenia faktu jego śmierci i roz- 
wiązanie małżeństwa. wzywając każde- 
vo, ktoby miał o nim wiadomość, a także 
icgo samego, aby dał znać o tem Sado- 
wł lub obrońcy węzła małżeńskiego dr. 
ięcichowi w Brzeżanach do 3 miesięcy 


od daty ogłoszenia edyktu. ti. do dnia 
«3. września 1923. Po tym dniu Sąd 
sprawę rozstrzygnie na wniosek po- 
nówny. 6092 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Brzeżany. duia 1. czerwca 1923. 

T. V. 303/22/3, Henryk Bródka, uro- 
dzony 1884 r. w Wólce Turebskiej, po- 
wiat Tarnobrzeg. syn Jakóba i Józefy. 
jako żołnierz austr. 40 pułku piechoty, 
brał udział w wojnie na froncie rosyj- 
skim i w bitwie pod Torubinem we 
wrześniu 1914 r. poniósł Śmierć. Gdy 
zachodzi domniemanie z Ś 1 ust. z 31. 
inarca 1918 r. L. 128 Dz. pp. wdraża się 
na wniosek Anny Bródka postępowanie 
celem uznania zaginioucgo za zmarłego, 
a jego małżeństwa za rozwiazane. Wy- 
daie się ogólne wezwanie., aby uwiado- 
miono Sad albo adw. dr. Sałzmanna w 
Rzegzowie. którego ustanawia się ob- 
rońćą związku małżeńskiego, o powyź 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 31. maja 1923 r. roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 6129 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Rzeszów. dnia 3. listopada 1922. 


T. V. 194/22/7, Wawrzyniec Kurek, 
urodzony 1860 w Budach Łańcuckich, 
powiat Łańcut, syn Wojciecha i Tekli, w 
sierpniu 1914 przeznaczony lako forszpan 
przydzielony do trenów pełnił służbę na 
froncic rosyjskim, z początkiem grudnia 
1914 zachorował na cezrwonke. oddany 
był do szpitala wojskowego w Krako- 
wie na Podzórzu i tam po kilku dniach 
miał umrzeć. Odtąd nie ma o nim wia- 
domości. Wdraża sie na prośbę Anny 
Kurkowcej postępowanie celem uznania 
za zmarłego. Wydaje się wezwanie. aby 
udzielono Sądowi. lub adw. dr. Krzv- 
Ściakowi w Rzeszowie. którego ustana- 
wia się obrońcą związku małżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymienionym. 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Rzeszów. 21. kwietnia 1923. 6128 


F. V. 346/22/10. Michał Jaskot. uro- 
dzony 1884 w Markach, powiat Tarno- 
brzeg, syn Józefa i Katarzyny w Sierpniu 
1914 przydzielony do austr. 40 puiku 
picchoty. brał udział w wojnie na iron- 
cie rosyjskim i wedle zeznań świadka 
Audrzeja Boronia, ponłósł Śmięrć w Kar- 
patach w lutym 1915. Gdv wobec po- 
wyższego jest prawdopodobne. że Mi- 
chał Jaskot poniósł śmierć. przeto na 
prośbe Anny Jaskot wdraża sie postę- 


powanie celem udowodnienia  zaszłej 
śmierci zaginionego. 6127 


Sąd okręgowy. Oddział V. 

Rzeszów, dnia 17. maja 1923, 

T. 5/2313. Edykt. Wasyl Borożdziuk 
syn Iwana i Naści, ur. 10. pca 1890, 
rolnik, gr. kat. w Szybałinie, służył w 
ostatniej wojnie arstr. jako żołnierz o- 
statni raz pisał w r. 1917, że odóhodzi 
na front, w roku 1918 przynióst żan- 
darm austr. zawiadomienie, że zmarł m 
w szpitalu na Morawie i od tego czasu 
niema o mm żadnej wiadomości. 
wniosek matki wdraża się posiępow air: 
celem uzmzmiz go za zinarłegy, wzywa- 


Na 


SE A E WOZY 
jąc każdego, ktoby miał o nim wiade- 
imość, a także jcgo samego abv da! 


znać o tem Sadowi do 6 iriesięcy © 
daty ogłoszemia cdyktu ti do dnia 1. 
grwdnia 1923, Po tym dniu Sad sprawę 
rozstrzygnął na wniosek ponawny. 
Sad okrczowy, Oddział IV. 
Brzeżany dnia 21. naja 1923. 
T. 59/23/2, Edykt. Władysław 
kowski syn Jama i Julii ur, 5. stycz- 
nia 1890 w Martynowic nowym, rolnik 
rz. kat. żonaty 4 Wiktoria Sikorowicz. 
ostatnio zamieszkały w NRozdwiunach. 
zabrany został w czerwcu 1915 przy- 
musowo przez wciska rosyjskie, ostatni 
list pisał do żmy w maju 1916 ze wsi 
Wyszkowce gub, podolskiej i od tego 
czasu niema a nim żadaci wiadomości. 
Na wniosek żony wdraża się postępo- 
wanie celemu uznania go za zmarłego 
wzywając każdego, ktoby miał o nmm 
władoniość, a także jego samego. aby 
dał mać o tem Sądowi do 6 miesiecy 
od daty l ik edyktu, tj. do dnia 
1. grudnia 1923. Po tym dniu Sąd spra- 
wę rozstrzygnie na wniosek ponowny. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżatry dnia 21. maja 1925. 
T. 93/2313. Edykt. Nykoła Petrów 
syu Dmytra i Kaski ur, 20, stycznie 
18900 rolnik gr. kat.. zamieszkały w 
Żukowic, służył w ostatniej woj: y 
austr. w wojsku austr, jako żołn.e 
brał udział w lecic 1916 w walkach pod 
Brzeżanani, gdzie wedle zapodania re 
dora Myśskowa miał zginąć od kuli ; w 
tego czasu niema o nim żadnej wiadu- 
mości. Na wniosek siostry wdraża się 
postępowanie celei uznania go Zi 
zmarłego, wzywając każdego, ktoby 
miał o nim wiadomość, a także jege 
samego. aby dał znać o tem Sądowi do 
6 niiesicy od daty ogłoszenia edyktu 
ti. do dnia 15. grudnia 1923. Po tym 
dniu Sąd sprawę rozstrzygnie na wnic- 
sek ponowny. 
Sąd okręgowy, Oddzial IV. 
Brzeżany dnia 30, maja 1923. 6089 


T. 118/22. Edykt. Wasyl Smetana 
syn Grzegorza į Teodory, ur. 20. lutego 
1883 rolnk gr. kat., żonaty z Anną Bob- 
ko w Błotni, służył w ostatnięj wojnie 
austr, w 19 p. obr. kraji, brał udział w 
walkach na froncie rosyjskim ostatni 
raz pisał w maju 1916 r. i od tego cza- 
su niema o nim żadnej wiadomości. Na 
wniosek żony wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego i rozwią- 
zambe małżeństwa, wzywając każdego, 
ktoby miał o nim wiadomość. aby dał 
znać o tem Sądowi lub abrońcy węzła 
małżeńskiego Dr. Milchowi w Brzeża- 
nach do 6. miesięcy od daty ogłoszenia 


GUDI 
Będ- 
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edyktu, tj. od dnia 1. grudnia 1923, Po 
tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie na 
uwniesek ponowny. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany dna 23. maja 1923. 6088 


T. 28/23, Edykt, Stefan Turctek syn 
Wasyla i Anny ur. 12/7 1881 w Zawadce 
służacy dworski gr. kat, żonaty z Pa- 
raska Adamowską, zamieszkały w Za- 
góreczku, w ostatniej wojnie ausir. w 
33 p. obr. kraj. służył, odszedł do woj- 
ska z pierwszą mobihzacją w r. 1914. 
pisał kartkę do żony z Karpat w 1914 
i od tego czasu niema o nim żadnej wia- 
domości. Na wniosek żony wdraża się 
postępowanie celem uznania go za 
zmarłego i rozwiązanie małżeństwa, 
wzywając: każdego, ktoby miał o nim 
wiadomość, a także jego samego aby 
dat znać o tem Sądowi lub obrońcy we- 
zła małżeńskiego adw. Dr, Zavhodnemu 
w Brzeżanach do 6 mesięcy od daty o- 
głoszenia edyktu tj. do dnia 1. grudnia 
1923. Po tym dniu sąd sprawę rozstrzy- 
gnie na wniosek ponowny. 

Sąd okręgowy, Oddział TV, 

Brzeżany dnia 18. maja 1923. 6087 


T. 6/25/3. Fdykt. Nikander Stefan 
Czudakiewicz svn Mikołaja i Izyny, rol- 
nik gr. kat. zamieszkały w Nosowie, 
służył w ostatniej wojnie austr, w 19 
b. obr. kraj. wstąpiwszy w r. 1914. przy 
ogólnej mobilizacji do służby wojskowcij 
i od tego czasu niema o nim żadnci wia- 
«lłomości. Na wniosek matki wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmar 
łego. wzywając każdego. ktoby miał o 
nim wiadomość. a także jego samego. a- 
by dał znać o tem Sądowi do 6. miesie- 
cy od daty orłoszenia edyktu. 1i do dnia 
1 grudnia 1923. Po tym dniu Sad sprawe 
rozstrzygnie na wniosek ponowny. 

Sąd okrezowy. Oddział IV, 


„ Brzeżany dola 14. mafa 1923,  n099 


VT. 97/23!5. Edykt. Micha! S, z-epań- 
ski sym Temasza b Wry u” 75. lisso- 
pada 1886, ralnik rL NE. ionty z Ee 


INTESE ZETOR", Wysocka. zamieszkały w Kurza- 
ach, służy! w ostatniej wojnie ausir. 
w 55 pp. Gd it w sierpniu 1914 z Tar- 
topola w pal do bilwy i ud tego cza- 
su mienia o nim żadnej wiadomości. Na 
wniosek żony wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego i roz- 
wiązanie małżeństwa wzywając każdu- 
ai ktoby mial o nin wiadomość, a 
także ieno samero aby dał znać o tem 
Sądowi lub obreńcy węzia imałżeńskie- 
go Dr. Chrzanowskięimu w Brzeżanach 
do 6 miesięcy od daty ogloszenia edyk- 
tu ü. do dnia 1. stycznia 1923. Po tym 
dnin Sąd sprawę rozsirzygnie na wnio- 

seck ponowny. 
Brzeżany dnia 25, maja 1923. 
Sąd okręgowy. Oddział IV. 


T. 53/2313, Edykt. Antoni Czeski syn 
Józefa i Zofii, ur. dnia t4, kwietnia 1897, 
rolnik rz. kat. w Słobodzie konkolnickiei. 
służył w ostatniej woinie austr. w 15 pp. 

walczył na froncie włoskim. tam w lipcu 
1916, granat oderwał mu obie nogi. po- 
czem zabrany został przez Włochów i 
ed tego czasu niema o nim żadnej wija- 
domości. Na wniosek matki wdraża sie 
postepowanie celem uznania go za zmar- 
iexo. wzywajac każdego. kioby miał o 
nin wiadomość, u także jego samego. a- 
bv dał znać o tent Sądowi da 6 miesięcy 
od daty ogłoszenia edyktu. ti. do dnia 1. 
grudnia 1923. Po tym dniu Sąd sprawe 
rozstrzygnie na wniosek ponowny. 
sud okregówy. Oddział IV. 

Brzeżany dnia 18. maja 1923. 6101 

T. IV. 53/23/4, Antoni Kurczab syn 
Józefa, urodzony w Sowlinach w roku 
1876 iako żoturerz austriacki znajdował 
Się w r. 1915 cieżko rainy w rosyjskim 
szpitasu w Stmoleńsku. Wobec nraw do- 
podobieństwa iero Śmierci zarzadza: się 
na prośbę Rozalii Kurczabowei postępa= 
wanie celem udowodnienia Śmierci i wzy 
wa Się o danie Biadoności o zaginio- 
nym Sądowi lub kuratorowi. adwokato- 
wi Diugopoiskiemi w Nowym Saczu do 
dnia 31. października 1923. Po tym ter- 
ininie i przeprowadzeniu dowodów wyda 
się orzeczenię | m 

Sąd okreg£owv. Oddział IV. 
„Nowy Sacz 20 czerwca 1923. 6029 

T. 85;23/3. Edykt. Wasyl Pasternak, 
syn Iwana j Katarzyny. rolnik gr. kat.. 
żonaty z Natalia Danylak, ur. dnia 2-xo 
stycznia 1891. zamieszkały w Pukowie, 
wzięty do wojska ukraińskiego w czer- 
wcu 1919, przeszedł z tem wojskiem za 
Zbrucz i we wrześniu 1919 widziano go 
„w Winnicy jako ciężko chorego na tyius 
i od tego czasu niema o nim żadncj wia- 
domości. Na wuiosek żony wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego i rozwiązanie małżeństwa, wzywa- 
jąc każdego. ktoby miał o nim wiado- 
Mość, a także jcgo samego. aby dał 
znać o tem Sadowi lub obrońcy węzła 
małżeńskiego adw. Dr. Landesbergowi w 
Brzeżanach do 1 roku od daty ogłosze- 
nia edyktu ti. do dnia 1. czerwca 1924 
Po tym duin Sad sprawę rozstrzygnie na 
wniosek nonmowny. 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Brzeżany dnia 30. maja 1923. 610%) 

T. 146/23, Hryńtko Kurylec Mikołaja z 
Podaci lat 30 od wybuchu woiny nie da- 
je wiadomości. Zarządzając postępowa- 
me uznania go za zmarłego i rozwiąza- 
nia inałżeństwa, wzywa się, bv do pół 
rokur od ogloszenia Sadowi albo Dr. Ko- 
pystiańskiemu w Mościskach kuratorowi 
i obrońcy węzła małżeńskiega udzielona 
wiadomości o zaginionym, poczem na po- 
nowną prośbę wyda Sad orzeczenie. 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl 9. lipca 1923. 6069 


| T. 164/21. Konstanty Hrycan svn Ja- 
Ra. urodzony w Tuczapach 1870. wywie- 
ziony do Rosji miat umrzeć w Permie 
1015. Zarządzałąc postępowanie ceicm u- 
znania go za zmarłego wzywa sie, by do 
pół roku od ogloszenia Sądowi albo Dr. 
Ludwikowi Relichowi adwokatowi w 
Przemyślu kuratarowi udzielono wiado- 
mości o zaginionym. poczem na ponow- 
na prośbę wyda Sad ostateczne orzec- 
czenie. 


6086 


Sąd okregowv. 
Przemyśl 21. czerwca 1921. 6068 


T. 222/23. Michał Gesiorowski syn 
fózcia. urodzony w  Bolestraszycach 
1:56, w bitwie pod Sołkonicami 25. listo- 
pada 1914 zaginał. Wzywa sie. by do pół 
roku Sądowi albo PF. Sternowi w Prze- 
myślu udzielono wiadomości. 

Sąd okręgowy. 

Przenwśl 26. lipca 1923. 

T. 90/23. Kosma Onyszko. mylnie Ka- 
zimierz Onyszko. syn „Jakóba, urodzony 
w Zapaławie 1884, zamieszkały w Sobie- 
cinie. w bitwie ranny od 1914 nie daje 
znaku życia. Zarządzajac postepowanie 
cealem uznania go za zmarłego i rozwia- 
zanie małżeństwa, wzywa sic. bv da 
„Bół roku od ozlaszcnia Sądowi, albo dr. 


6077 
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„QAZETA i a .PREÓPAP GE z dnia 9. sierpala 1943, 


milcowi adwokatowi w Tarosławiu kui- 
ratorowi i obrońcy węzła małzeńskiezo 
udziełono wiadomości o zaginionym. po- 
cm na ponowna prośbę wyda Sąd o- 
siaicczue orzeczenie. 
Sąd okręgowy. 
A y 28. maja 1923. 6067 
. 99123. Stanisław Kłos po Kazimie- 
tzu, urodzony w Maidanie pieniawskim 
1885 jako jenicc wojenny zaciawnał się 
do formującego wojska polskiego 1918 i 
zaginął. Zarządzaiac postępowanie cełem 
uznania go za zmarłego i rozwiązanie 
małżeństwa. wzywa się. bv do pół roku 
od ogłoszenia Sądowi albo Dr. Marsza- 
łowi adwokatowi w Sieniawie kurato- 
rowi i obrońcy węzła małżeńskiego u- 
dzielono wiadomości o zaginionym. po 
czem na ponowną prośbę wyda Sad 0- 
staleczne orzeczenie. 4 
Sąd okręgowy. 

Przemyśl 13. czerwca 1923. 6078 

T. 284/22, Jan Dec po Janie, uradzo- 
ny w Rozborzu długim 1881 jako icniec 
wojskowy” wstanił do armii polskiej we 
Francii i zaginał 1918, Zarzadzaiac p: 
stepowanie uznania go za zmarłego i 
rozwiązania małżeństwa. wz: hs 
do pół roku od ogloszenia Sadowi alho 
Dr. Dobrzańskiemu w Przemyślu kurato- 
row: i obrońcy wezła małżeńskiego u- 
dzielono wiadoiności o zaginionym. po- 
czem na ponowiuą prośbę wyda Sąd o- 
rzeczenic. 


W 


Sąd okręgowy. 
Przemyśl 14. lipca 1923, 6076 


T. 129/23. Andrzei Spodarko syn Jana 
urodzony w Sarnacii 1881, na wojnie 
w czerwcu 116 zaciuął,  Zarządzając 
postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego i rozwiązanie małżeństwa. wzywa 
się. by do pół roku od ogłoszenia Są- 
dowi albo Dr. Płażowskieinu adwokato- 
wi w Przemyślu. kuratorowi i obrońcy 
wczła małżeńskiego, udzictono  wiado- 
mości o zaginionym, poczem na ponowna 
prośbę wyda Sad ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl 20: maja 1923, 6075 


T. 119/23'3, Stefan Pelynio. urodzony 
w r. 1886, Mikołai Pełvnio urodzony w 
r. 1557. synowie Mikołaja i Marii z Ja- 
żowa starego. zaginęli: pierwszy na 
froncie rosviskin w r. 1914. drugi na 
froncie serbskim w r. 1916. Zarządzajac 
postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego i rozwiazania małżeństwa, wzy% a 
sic, bv do pół roku od ogłoszenia Saću- 
wi albo Dr, Waniekowi adwokatowi w 
Przemyślu, kuratorowi i obrońcy %ęzla 
małżeńskiego udzićlono wiadomości „o 
zaginionym, poczem na ponowuą prośbe 
-wyda Sąd ostateczne orzeczenie. 
Sad okręgowy. 
Przemyśł 29. czerwca 1923. 6074 
T. 39/23. Jakób Fasior syn Andrzcia 
urodzony w Zarzeczu 1882, jauko jeniec 
wojcuny od 1916 nie daie znaku Życia. 
Zarządzając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego i rozwiazanie małżcń- 
stwa, wzywa się. bv do pół roku od 
ogłoszenia Sądowi albo br. M anickowi 
adwokałowi w Przemyślu kuraforowi i 
obrońcw węzła małżeńskiego udzielono 
wiadomości o zaginionym. poczem na 
ponowną prośbę wyda Sąd ostateczne 
orzeczenie. 
Sąd okręzowi 
Przemyśl tI. czerwca 1 6070 
303/22/3. Edykt. Iwan (invp syn 
Nskoły i Marji ur. 15. stycznie 188t. 
rolnik gr. kat. żonaty z Jewdochą Sem- 
ków, zamieszkały w Wasiuczynie, służył 
w ostatniej wojnie austr. w 20. p.. dostał 
sie w r. 1915 da niewoli rosyiskiej do 
Taszkientu. gdzie był ciężko chory na 
nogi i miał być oddany do szpitala i od 
teso czasu niema o nim żadnej wiado- 
mości, Na wniosek żony wdraża się po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłe- 
zo i rozwiązanie małżeństwa. wzywając 
każdego ktoby miał o nim wiadomość, 
a także jego samego, aby dał znać o so- 
bic sądowi lub obrońcy wezła małżcń- 
skiego Drowi Oberlenderowi w Brzeża- 
nach do 6 miesięcy od daty ogłoszenia 
edyktu, ti, do dnia 1. grudnia 1923. Po 
tym dniu Sąd sprawe rozstrzygnie ua 
wniosek ponowny. 
Sad okręgowy. Oddział IV. 
Brzeżany dnia 15. maia 1923. 6102 
r. IV. 34712203. Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Józef 
Leśniak, syn Andrzeja i Marji, urodzony 
w roku 1886 w Górnej wsi. powiat My- 
ślenice, murarz tamże. biorąc udział w 
wojnie Światowe! ako żołnierz 56. p. ».. 
dostał się do niewoli rosviskiei. skad 
ostatnią wiadomość o sobie dał 1. maja 
1918, poczem ślad o nim zaginął. Gdy 


623, 
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zatem przyjąć można. žc istnicja wa- 
runki domnieinania śmierci z ustawy 
z 31. warca 1918, Nr. 128. Dzpp. zarza- 


dza się na wniosek Stelanji Leśniakowei 
postępowanie celem uznania wyż WN- 
mienionego za zmarłego, Oglasza się 


| 


przeto wezwanie. aby n zazinionym u- 
dzielono Sądowi wiadomości, Juzefa f.e- 
śniaka wzywa sie, abv stawił się przed 
podpisanyin Sadem lub w inny SposóL 
dał znać o sobie. Po sześciu miesiącach 
od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 
„Gazecie Lwowskiej”, Sąd na ponowiy 
niosek wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd ŚW Oddział IV. 
W oPh . lutego 1923. 6036 
V. 2822318. Jan Babiarz, urodzo- 
ny aj w Rakszawie, syn Franciszka 
ı Marii. przed 50 laty wwdalił się na flis 
do Gdańska i dotąd do gminy przyna- 
leżności nie wrócił. «a około roku 1893 
nadeszło do Urzędu gminnego w Rak- 
szawie zawiadomienie. że Jan Babiarz 
zginał na wodzie, Gdy zatem przyiąć 
ła! leży, A podi ustawowe doinnie= 
manie z $ 24. L. 1. u. c. wdraża się na 
prośbę Antoniego W ilczka postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego. 
a icgo małżeństwa za rozwiązane. Wy- 
daje się ogólne wezwanie. aby udzielo- 
no Sądowi. lub adw. Dr. Buchowi w Rze 
szowie, którego ustanawia się kurato- 
rem zaginionego. wiadomości o powyź 
wymienionym. Jana Babiarza wzywa 
się. aby przed niżej wymienionym Są- 
dem stawi? się. lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. 
Sąd PASEO: Oddział VW. 
sm d. 28. czerwca 1923. 6031 


123. ore Harpuła, urodzo: 
ny er w Pawłosiowie, w bitwie pod 
Łuckiem 1916 zaginął. Zarządzając po- 
Siópowanie celem uznania go za zmar- 
tego i rozw” "ania małżeństwa, wzywa 
SH by do r. roku od ogłoszenia Sądo- 
i. albo Dr. Mitcowi. adwokatowi w Ja- 
si wi ju, kuratorowi i obrońcy węzła 
małżeńskiego udzielono wiadomości o za 
ginionym, poczem na ponowna prośbę 
wyda Sąd ostateczne orzeczenie. 
Sad okrcgowy. 
Rak 17. maja 1923. 6072 
150/2313. Jan Wasvlów. syn Ba- 
ŻW 4% i Eudocii, urodzony w Nienowi- 
cach 1871. w czasie walk pod Nienowi- 
cami 1915 zaginął. Zarzadzajac posteno- 
wanie celem uznania go za zmarłego 
i rozwiązania małżeństw. wzywa się. bv 
do pół roku od ogłoszenia Sadowi albo 
Drowi Mańtlowi. adwokatowi w Prze- 
myślu, kuratorowi i obrońcy węzła mał- 
żeńskiego. udzielono wiadomości 9 za- 
zinionym. poczem ra ponowną prośbę 
wyda Sąd ostateczne orzeczenie. 
Sad okręgowy. z 
25. czerwca 1923.. 607I 
T. 45/23/3. Edykt. Iko Hrynyk syn 
Teodora i Anny ur. 23. lipca 1889 rol- 
aik gr. kat, żonaty z Ireną Babij, za- 
unieszkały w Kalnem, służył w ostatniej 
woinie austr, następnie w wojsku u- 
kraiúskiem, wzięty został do niewcli 
polskiej i iaka jeniec przebywał w Brze 
écin lawki gdzie w lecie 1919 r. za- 
Poraj sal i od iczo czasu niema o nim 
Żudnej wiadomości. Na wniosek żone 
wdraża się postępowanie celem uznania 
co za zmarłego i rozwiązania małżcń- 
stwa, wzywajac każdego, ktoby mis zk | o 
uim wiadamość, a także jego samcy 
aby duł znać o tem Sądowi lub NA 
cy węzła małżeńskiego br. Zachidiie- 
inu w Brzeżanach do 1 roku ed daty 
ogłcszemia śe wę ti. da dnia 1. cezer 
ca 1974, Po tym dniu Sąd srawę Toz- 
suwzygnie na wniesck yonnwny. 

Sąd ukręgowy, Oddział 1V. 
Erzeżany dnia 16. mata 1923.  6u55 
T. 20,2314 Edykt. Leon Kajetan Ko- 

zankiewicz ur. 20. kwietnia 1880 -nad- 
strażnik straży skarbowej, gr. kat. że- 
uaty z Karoliną Waszkowską ostatnio 
stacjonowany w Narajowie, brał udział 
w bitwie ua froncie rcsyjskim pod Flu- 
hoczkiem koło Tarnopola przy końcu 
sierpnia 1914, ostatni list pisał do żu- 
ny 18, sierpnia 1914 z Kurnik i od tcgo 
czasu niema © nim żadnej wiadomości. 
Na wniosek żony wdraża Się postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego 
i rozwiązanie małżeństwa, wzywaliąc 
każdego, ktoby miał o nim wiadomość, 
a także jego samego, aby dał znać © 
tem Sądowi lub obrońcy węzła małżeń- 
skiego Drowi Reichowi w Brzeżanach 
dv 6 miesięcy od daty ogłoszema c- 
dyktu, tj. do dnia 1. grudnia 1923. Po 
tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie na 
„wniosck ponowny. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany dnia 14. maja 1923. 6084 
T. V. 53/23/4. Jan Dryś, urodzony 

1680 w Gniewczynie powiat Przeworsk 
$yn Jana i Agnieszki w sierpniu 1914 
przydzielony do austr. 90. pułku pięcha- 
ty brał udział w wojnie na froncie 
serbskim 1915 i 1916, następnie w maju 
1916 przeniesiony został z pułkiem ra 
irent rosyjski i brał udział w wojnie 


w 


Przemyśl. 
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ped Lublinem, w czerwcu lub lipcu 1916 
w czasie cofania się wojska austr, Ż 
pod Ołyki Jan Dryś pe!nizc w plutonie 
6 komanji 90-pu'ku piechoty wartę do 
stał się do niewoli rosuiskiej, skąd żma 
jego otrzvmała od niego ostatnią kartkę 


2 U., lutego 194. Gdy zalem przyjąć 
należy, że zarhouzi ustawowe domnie- 
, manie z par, 1. ust. z 3i. marda 1918 


L. 128 Dzpp. wdraża się ua prośbę Ág- 
ny Drysiowej postępowanie celen uzna- 
nia za zmarłego zaginionego. a iago 
małżeństwa za rozwiązane. Wydare się 
ogólne wezwanie, by udzielormo Sądo- 
wi lub adw. Dr. Schłagerowi w Rzeszo- 
wie. którego ustanawia się obrońca 
związku małżeńskiego, władomości 0 
powyż wyinienicnyin, Jana Drysia wy- 
wa się. aby przed niżej wymienimrym 
Sądem stawił się lub w inny sposób u- 
wiadomił o swem życiu. 
Sąd okregowy. Oddział V. 
Rzeszów dnia 21. czerwca 1923, 6122 


T. V. 171/23/3. Andrzej Trzeciak, u- 
rodzony 1885 w Lopuszce wielkiej p% 
wiat Przeworsk, syn Jana i Agunieszui. 
w sierptiu 1914 przydzielony do austi. 
17. pułku piechoty ubrony krajowci, 
brał udział w wie na froncie rosvi- 


skim w jesieni 1914 pod Lublinem úo 
stał się do niewoli rosyiskiei przeby* 


wał w gubernii fomskiej. skąd żona je- 
go w zimie 1916 otrzymała od niego œ 
statnią kartke. odtąd Ślad za nim zagi- 
nal. Gdy zatem przyjąć nałeży. że za- 
chodzi ustawowe domniemanie z par. | 
ust. z 31. marca 1918 L. 128 Dzpp. wdra 
ża się na prośhę Antoniny Trzeciak 
postępowanie celem uznania za zinar- 
łego zaginionego. a jego małżeństwa 
za rozwiązane. Wwvdaic się ogólne Wc- 
zwanie, aby udzielono Sadowi lub adw. 
Dr. Reinerowig w Rzeszowie, któreza 
ustanawia się rońcą zwiazku małżeń- 
skiego. wiadomości e poewyż wymienio” 
nym. Andrzeja Trzeciaka wzywa Się. a- 
by przed niżej wymienionym Sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadu: 
mił o swem Życiu. 
Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów dnia 28 czerwca 1923. 6121 


T. V. 150i23/4, Jędrzej Budziiski u- 
rodzony 1889 w Kurzynie wielkiej po- 
wiat Nisko. syn Tomasza i Karoliny, 
przydzłelony do austr. 45 pułku mecko- 
ły pelnit 1917 służbe w Albanii, poczem 
przeniesiony na front włoski frzydzie- 
lony do 109 pułku piechoty ural udział 
w wojnie przeciw Włochom. z począt- 
kiem października 1918 chory naamalla- 
"ię cddany został do szpitała połowege, 
skąd żona jego otrzymała ostatnią kart- 
ke datowana 1. listcpada 1918. odtąd 
siad za nim zaginął. Gdv zatem przę- 
iać należy, że zachodzi ustawowe dc- 
nuiemanie z par. 1 ust z 31, marca 
1018 L. 128 Kzpp. wiraża sie na prośbe 
Anieli Badzińskiei postępowanie ceiem 
uznanią za zmarłego zaginiaroco. a jego 
małżeństwa za rozwiązane. Wvdatc się 
ogólne wczwamie. aby udzielono Sado- 
wi. lub adw. Dr, Dzierżyńskiemu w 
Rzeszowie którego usłanawia siç c- 
prońcą związku tiałżeńskicge. włado- 
mości a powyż wymienimym, Jedrzeia 
Budzińskiego wzywa sie. aby przed ni- 
żei wytnienicnym Sądem stawił się lub 
w inuy sposób uwiadomił a swem życiu. 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Rzeszów dnia 9. lipca 1923. 6120 


T. V. 197/2314. Stanisław Jakubow- 
ski, urodzony 1864 w Krzemienicy. p9- 
wiat Lańcut, syn Marianny. kk I 
lv na Dolnem ad Podzwierzywiec. przy- 
dzielony w lecie 1914 do trenów do 2 
Stafli dywizii na froncie rosyjskim u- 
dział w wojnie biorącej zmarł nagle w 
okaicy Piotrkcwa pod koniec kwietnia 
1515, co stwierdził Świadek Józei Dra- 
bicki. Gdy wobec powyższego jest yra- 
wdopadobneni, że Stanisław Jakubew- 
ski woniósł Śmierć. na prośce Zo da- 
kutwwskiej wdraża się postepowanie 
celem udowodnienia zasziei Śmierci za- 
ginionego. Wydaje się ogólne wezwa- 
nie. aby uwiadomiono Sad albo kwratc- 
ra adw. Dra Schneewełssa w Rzesza ie 
aż do dnia 20. irstopada 1923 o zagimio- 


nym. 
Sąd okręrowy. Oddział V. 

Rzeszów dnia 14. lipca 1923. 6119 

T. 92f23i3. Edyst, Józef Buziak syn 
Bartka i Marji ur. 5. marca 1644 roinik 
gr. kat. w Bvszkach, wydalił się przed 
pizceszło 30 iaty z rodzinnej wsi Bysiki 
w niewiadome miejsce i od tege czafu 
niema o nim Żadsej wiadomośc. Na 
wniosek brata wdraża się postęczwanie 
ceiem uznania go za zmarłego, W27- 
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„GAŻETA LWOWSKA” z dnia 9. sierpnia 1923. 


wając każdego ktoby miał o nim wia 
doniaść. a także jogo saniego, aby dał 
znać G tem Sądowi do Łł reku ud daty 
ogłoszenia edyktu. ti du dnia 1. czerw- 
ca 1224. Po tym dnin Sąd sprawe r. Z 
strzygnie na wosk ponowny. 
Sąd okręgowy. Oddział IL 
Jirzeżany dnia te, majia 1923. 


T. V. lv7/23/4, Jakób Malec. urodzo- 
"w 1878 1. w Ujeżnej, powiat Przeworsk, 
Svu Szymona i Angieszki, w sierpniu 
1o14 r. jako kapral przydzielony do austr. 
34 pułku piechoty, należąc do załogi 
twierdzy Przemyśla po upadku tei 
twierdzy w inarcu 1915 r. dostał się do 
niewoli rosyjskiej, w roku 1917 przeby- 
wa? w obozie jeńców w Nowoniznłajew- 
sku, rozchorował sie i oddany bvl pod 
koniec grudnia 1917 do szpitała w Nowo- 


GE 


iikołajewsku i tamże miał umrzeć w 
Wielkim tveodniu 1918 r. Gdy zatem 
przyjąć należy. że zachodzi ustawowe 


domniemanie z Ñ l. ust. z 31. marca 1918 
r. L. 128 Dz. pp. wdraża sie na prośbę 
Anny Malec postępowanie celem u- 
znania za zmarłego zaginionego, a jego 
małżeństwa za rozwiązne. Wydaje się 
ogólne wezwanie. aby udzielono sądowi. 
lub adw, dr. Wangowi w Rzeszowie. 
którego ustanawia sie abrońcą związku 
małżeńskicgo. wiadomości o powyż wy- 
imienionvm, Jakóba Malca wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym Sadem 
stawił się, lub w inny sposób uwiado- 
mit o swein życiu. 6126 
Sąd okręgowy. Oddział V. 
Rzeszów. dnia 4. maja 1923. 


T. V. 31i23/3.Józcf Moskal, urodzony 
1874 r. w Wólce Grodziskiei powiat 
Łańcut, syn Wincentego i Katarzyny. w 
sierpniu 1914 przydzielony do trerów. 
pełnił służbę na froncie rosvjskim. w ro- 
ku 1916 w marcu przydzielony do 77 puł- 
ku picchotv przez rok pełnił służbę w 
Jarosławiu. w kwietnia 1917 r. z marsz- 
kompanią odszedł na front włoski i tam 
'brał udział w wojnie, skąd żona jero we 
wrześniu 1917 otrzyinała od niego o- 
'statnią wiadomość. odtąd ślad za nim za- 
zginął. Gdy zatem przyjąć należy, że za- 
„chodzi ustawowe domniemanie z § 1. 
ust. z 31. marca 1918 r. L. 129 Dz. pp 
wdraża się na prosbę Wiktorii Moskalo- 
wcj postępowanie celem uznania za 
zmarłego zarinionecyo. a iego małżeń- 
stwa za rozwiązane. Wydaje się ozólne 
wezwanie. aby udziciono Sadowi., lub 
adw. dr. Hochieliowi w Rzeszowie. któ- 
rego ustanawia się obrońcą związku 
małżeńskiego, wiadomości o powyż Wy- 
inienionym. Jozefa Moskała wzywa Sie. 
aby przed niżei wymienionym Sadem 
stawił się. lub w innv sposób uwiado- 
tmit o swem życiu. 6125 

Sąd okręgowy. Oddział V. 

Rzeszów. dnia 15. maja 1923. 


T. 83/23/3. Fdyvkt. Ołeksa Szorobura, 
syn Stefana i Tańki, rolnik, zr. kat, żo- 
naty z Marią Pochodzai. zam. w Ho- 
rodvszczu cetnr., służył w ostatniej woj- 
nie austr.. a nastemie w wojsku ukraiń- 
Skim, wedle zeznań Świadków w r. 1919. 
Jeżał w szpitalu w Tulczynie cory na ty- 
{us plamisty i od tego czasu niema o nim 
=żadnei wiadomości. Na wniosek żony 
!lwdraża się postepowanie. celem uzna- 
(mia go za zmarłego i rozwiązanie mał- 
żeństwa. wzywając każdego, ktoby miał 
'ọ nim wiadomość, a także jego samego. 
'aby dał znać o tem Sadowi lub obrońcy 
węzła małżeńsikeso dr. Zachidnemu w 
Brzeżanach do 1 roku od daty ogłosze- 
nia edyktu, ti. do dnia 1. czerwca 1924. 
Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie 
na wniosek ponowny. 6033 

Sąd okregowy. Oddział TV. 
Brzeżany. dnia 15. maia 1923. 


T. 377/21/6. Edykt. Piotr Gużda, syn 
Antoniego i Józefy, rolnik, rz. kat.. żo- 
naty z Anastazja Szewczuk, ur. 1. słerp- 
„nia 1896. zamieszkały w Taurowie, za- 
brany przymusowo w czerwcu 1919 do 
'wajska ukr. brał udział w bitwach na 
froncie polsko- ukr. i od tego czasu nie- 
"na o mim żadnei wiadomości. Na wnio- 
sek żony wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego i rozwiazanie 
małżeństwa. wzywałąc każdego. ktoby 
miał o nim wiadomość. a także iego sa- 
mego. aby dat znać o tem Sadowi. lub 
obrońcy wezła małżeńskiego drowi Im- 
merdanerowi w Brzeżanach do 1 roku 


od daty ogloszesia edyktu. ti do dnia 
1. czerwca 1924. Pu tym dniu Sąd spra- 
wę rozstrzygnie wa wiiosek ponowny. 

_ Sad okręgoww. Oddział iV. 

Brzeżany, dnia 14. maja 1923, 

I. 29/2533. Fdykt. Iwan Sawrij. Syn 
Petra i Katarzyny, ur. 7. marca 1884. 
robnik, gr. kat. żonaty z Ołeną M'er- 
błaną w Załużu, wyjechał w r. 1910 da 
Ameryki i od 1912 r. niema o nim żadnej 
wiadomości, a wedle istownvch wieści. 
pochodzących z Ameryki. miał on tam 
zginąć, przejechany przez tramwaj. Na 
wniosek żony wdraża się postępowanie 
cełem uznania go za zmarłego i rozwia- 
zanie małżeństwa. wzywając każdego. 
ktoby miał o nim wiadomość. a także je- 
go samcyo. aby dał znać o tem Sądowi, 
lub obroncv wezła małżeńskiego dr. l.an- 
desbergowi w Brzeżanach do 1 roku od 
daty ogloszenia edvktu, ti. do dnia 1. 
czerwca J923, Po tym dniu sad sprawe 
rozstrzygnie na wniosek ponowny. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 

Brzeżany. dnia 7. maja 1923. 6081 

l. V. 73/23i3. Jan Mierzwa, urodzony 
1866 r. w Rudnej Małej. powiat Rzeszów, 
syn Wojciecha i Amy. w sierpniu 1914 
r. przydzielony do trenów do 3 Staili 33 
dywizji armji austriackiej, pełnił służbę 
na froncie rosviskim i miał ponieść 
śmierć 12. września 1914 r. w lesie pod 
Janowem Lubelskim i odtąd niema o nim 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z Ñ 
1. ust, z 31. marca 1918 r. L. 128 Dz. pp. 
wdraża się na prośbę Reginy Mierzwa 
postępowanie celem uznania za zmarłe- 
go zaginionego. a iego inałżeństwa za 
rozwiązane. Wydaje się ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono Sądowi. lub adw. dr. 
Schneeweissowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia sie obrońcą związku małżeń- 
skiego, wiadomości o powyż wymienio- 
nym, Jana Mierzwę wzywa się. aby 
przed niżei wymienionym Sądem stawił 
się. lub w ianv sbosób uwiadomił o 
swem życiu, 6142 

Sąd okręgowy. Oddział VY. 

Rzeszów, dnia 7. maja 1925. 

T. 312315. Edykt. Pańko Worobee. 
syn Stacha i Nasci. urodzony 3. sierpnia 
1881. rolnik, gr. kat.. żonaty z Eudokia 
Bosa, zamieszkały w Załużu, służył w 
ostatniej wojnie austr. jako żołnierz 
przy 20 p. obr. krai. dostał się do nie- 
woli rosviskiej. ostatni raz pisał do Żony 
w r. 1918 i od tego czasu nienia © nim 
żadnej wiadomości. Na wniosek żony 
wdraża się postępowanie celem uznania 
go za zmartego. wzywając każdego, kto- 
by miał o nim wiadomość, a także jego 
samego, aby dał znać o tem Sądowi w 
Brzeżanach do 6 miesięcy od daty aglo- 
szenia edyktu, ti. do dnia 1. grudnia 
1923. Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzy- 
gnie na wniosek ponowny. 6114 

Sad okrezowy, Oddział LV. 

Brzeżany, dnia 7s maja 1923. 


T. 103/23ł2. Edykt. Józef Tutka. svn 
Mikołaja i Marji, urodzony 7. styczniu 
1876, rolnik. gr. kat., żonaty z Naścią, za 
mieszkały w Niemszynie, służył w ostat- 
niej wojnie austr. w 20 pp. obr. krai.. do- 
stał się do niewoli rosviskiej. skad pisa! 
do żony z miasta Łgowa, gub. Kurskiei 
w roku 1918 i od tego czasu niema o nim: 
żadnej wiadomości. Na wniosek brata 
Oleksy wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zinarłego i wzywając każ- 
dego, ktoby miał o nim wiadomość, a 
także jego samego. aby dał znać 6 so- 
bie sądowi do 6 mięsiecy od daty ogło- 
szenia edyktu. ti. do dnia 15. grudnia 
1923. Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzv- 
gnie na wniosek nonowny. 6116 

Sad okrezowy. 

Brzeżany. dnia 1. czerwca 1928. 
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ORYGINALNE SZKICE JANA MATEJ- 
KI w ałbwnie i ramach okazyjuie do 
sprzedania. Oglądać można w Księ- 
gami Towarzystwa Szkoły Ludowej 
Kraków utica Św. Amy 5. 6065-2 


MECHANIK wykwalifikowany sziki- 
wany do warsztatu dla naprawy ma- 
sz do pisania i do liczenia, Zgła- 
szać się Tow. Przem. Handlowe 
Błock-Brun S. A. Lwów, ul. Pańska 
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OBWIESZCZENIE? 
Walne Zgremadzenie członków Spółdzielczego Banku „VITA“ z ogr. odpow- we 


„Lwowie. odbedzie się dnia 21 sierpnia 1923 o godz. 4 co południu w biurze Bank 
we Lwowie przy ul. Jigleliońskiej Nr 15 z nasiępującym porządkiem dziennym : 
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1. Przyjęcie do wiadomości rezygnacji członków Zarządo. 

2. Zmiana statuiu a w szczegółności zmłana $ 2, 3 i 11 stasutu. 

3. Wybór nowych członków zarządu w myśl zmienionego $ fi statutu. 
4. Uzupełniający wybór do rady nadzorczej 


5. Wnioski członków 
Lwów, dnia 5 sierpnia 1923 


Radą nadzorcza Sp 'zielczzgo Banku „V TA" z ocr odpow. we Lwowie. 
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fodakior odpuwiedzialny; JERCX KONARSKI, Narezytość pocztową Opłacono ryczaśżlemi. Drukarnia Polska, Lwów, ul. Chorążczyzny 3L. | 
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BANK NARODOWY 5.2. | 


OBDZIAŁ WE LWOWIE, Ub. ARADEMIGKA b. 10 
SPRZEDAJE AKCJE 
„ozempińskich zakładów Kutniczych 

w Czemniniz kolo Poznania: 
LELLLULEN JELEEFNI 


Zakłady te obejmują hutę miedzi i ołowiu. urządzoną 
trzysta ton miedzi 


na produkcję miesięczna 
i dwieście ton ołowiu, — wedle najnowszych 
zasad techniki, a prowadzone Są przez 
wybitnych fachowców, inżynierów- 
hutników. — Kompleks zabudowań 
obejmuje 6-morgów oraz dalszy teren 
10-morgów przy stacji kolejowej w Czem- 
pinie. — WARTOŚĆ ZAKŁADÓW wynosi 
wedłe ceny złota dwa i pół miljona marek złotych. 


FT 
„SCHODNICA” | 


Tow. akcyjne dla przem. naftowego. 
OGŁOSZENIE. 


Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgro- 
madze ia Akcjonar uszy „SCHODNICY* Tow, Akc. dła przem, 
naftowego z dnia 28 grudnia 1922 zatwie:dzonej rozporzą ize- 
niem Urzędu Kanclerza Państwa (Bundzskanzieramt) z dnia 
4 lipca 1923 L. 24476 podwyższa się kapitał akcyjcy Towa- 
rzystwa z K. nom. 40,000.000 przez przewartościowanie 
stanu czynnego Towarz. w myśl ustawy o przymusowej po- 
Życzce z diia 24 lipca 1922 B. G, BL Nr. 491 e korpon 
3,/60.000.000 na K. 3,200.000.000 w ten sposób, że 
w obiegu będące 80.000 sztuk akcji po K. 500 każda, zostaną 
ostempiowane każda na K. 40.000. 

Celem przeprowadzenia tego przestcmpłowania nileży 
wszystkie stare akcje bez arkuszą dywidendy przedłożyć zapo- 
mocą pojedynczego wykazu sporządzonego w aryimetycztyra 
porządku numerów w czasie od dnia 10 sierpnia do dnia 10 
września 1923 w Union Banku w Wiedniu, albo w Warsza- 
wskim Banku dyskontowym w Warszawie, lub też w Buku 
Georges Clairin & Cie w Paryżu w czasie zw;ycz. godzia urząd. 

Przedłożone akce będą natychmiast po przestetmplowaniu 
składającym akcjonarjuszom zwrócone. 


Rada zawiadowcza 
„SCHODNICY" 
Tow. akc. dla przemysłu naftowego, 
Wiedeń, w sierpniu 1923 


